
N “ 45. Kraków, 23 Lutego —. Sobota. Rok 1878.
C z a s  wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dnie świąteczne.
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ftokże w Berlinie’ Hamburgu, Monachium i Norymberdze), G. L. Daube & Comp. (także w Frankfurcie 
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Kraków 22 lutego.
O ile z dotychczasowych sprawozdań są­

dzić można, rozprawy w parlamencie nie­
mieckim dnia 19 lutego nad interpelacją 
w sprawie wschodniej nier odznaczały się 
ani świetnością poglądów, ani wzniosłością
pomysłów.

Może to , o czem ks. Bismark zamil­
czał, jest ważnem i doniosłem, ale to co 
powiedział, nie zdawało się wychodzić od 
męża stanu niezwykłej miary. Każdy z po­
przedników' ks. Bismarka, każdy z dawnyeh 
ministrów pruskich spraw zewnętrznych, 
mógł był w ten sposób przemówić.

W jednym tylko względzie stwierdził 
ks. Bismark swoje zasady i przekonaniami 
to tak bezwzględnie i śmiało, jak  może ni­
gdy dotąd. Mówiąc, iż chociażby kongres 
nie zgodził się na warunki rosyjskie^ Ro- 
sya pocieszać się może myślą beati possiden­
tes, zadał kanclerz niemiecki ostatni, ale tym 
razem stanowczy cios prawu międzynaro­
dowemu i areopagowi europejskiemu. Wy­
razy te są najwyższem bałwochwalstwem 
siły. Beati possidentes jest epilogiem „siły 
przed prawem;(( tylko że tym razem epilo­
giem odegranym nie na korzyść Niemiec, 
ale Rosji.

Jakie" wobec tych słów kanclerza niemie­
ckiego może jeszcze mieć znaczenie dla 
poważnych umysłów kongres? Trudno zai- 
sto dopatrzeć się. Ks. Bismark kilkakro­
tnie powiedział, źe życzy sobie kongresu i 
wierzy w jego zebranie się, a przecież o- 
świadczeniami swojemi najwidoczniej zadał 
cios śmiertelny kongresowi a priori uhezwła- 
dnił go i unicestwił wobec Rosyi jego orze­
czenia. Po oświadczeniach kanclerza kon 
gres stał się istotnym zbytkiem.

Z całego toku mowy ks. Bismarka, wno­
sić należy, iż złudną byłaby nadzieja, że 
znane warnnki rosyjskie ulegną zmianie, ina­
czej jak  za pomocą wojny. Wojna wschodnia 
wytworzy stan niepewności, rozejm u, lub 
też zaraz da powód do wielu innych wo­
jen. I  to właśnie zdaje się dogadza ks. Bi- 
smarkowi, bo czyni go nadal panem poło­
żenia. Do zmiany tego stanu rzeczy przy­
łożyć ręki nie chce, choćby dla odegrania 
roli arbitra.

W  najważniejszej sprawie stosunku Nie­
miec do Rosjń i Austryi. zachował ks. Bis­
mark pewną równowagę z tern odcieniem 
że mówił o Rosji. jako o państwie, na przy­
jaźni którego zależy Niemcom, a o Austryi 
jako o państwie, któremu zależy na przy­
jaźni Niemiec. Nie zataił przecież ks. Bis­
mark , iż nie z każdą Austryą mógłby po­
zostawać w przyjacielskich stosunkach, a 
nawet nie dwuznaczną zrobił alluzyę, do 
tych stronnictw, które niekoniecznie sprzy­
ja ją  przymierzu niemieckiemu. „Stosunki 
nasze z Austryą są oparte na wzajemności

zupełnej otwartości, wzajemnem zaufaniu, 
co jest wielką rzadkością, zwłaszcza po 
zajściach w czasach kiedy inne stronnictwa 
w Austryi jeszcze silnejsze były niż dzi­
siaj. “ Myśl* tę czy też troskę po dwakroć 
objawił kanclerz mówiąc, „że dawniej nic 
zostawiał w tak dobrych stosunkach^ z mę­
żami stanu austryackiemi jak  obecnie z hr. 
Andrassym, któremu zupełnie wierzy, kiedy 
dawniej mógł ministrom austryackim po­
wiedzieć: jedno mi czy wy mówicie, czy 
wiatr dmie w kominie, ani Jednego słowa 
nie wierzę z tego co mówicie. “

Mowa ks. Bismarka, naznaczyła niewąt­
pliwie raczej zależność dzisiejszą Austryi, 
niż opiekę użyczoną jej ze strony Niemiec. 
Jednak myśl zabezpieczenia interesów au- 
strj7ackich górowała nad rozprawami, i czuć 
było, że kwestya austryącka jest jej pun 
ktem środkowjwn. Nie było tylko mowy za 
jaką  cenę należy się nią opiekować. Libe- 
:y i deputowani z centrum jednogłośnie 
irzemawiali za ochronieniem interesów au- 
stryackich a p. Bennigsen rzekł te zna­
czące słowa; „Interesem jest naszym utrzy­
mać nietykalną Austryę (oklaski). Pragnie­
my, aby interesa Austryi nie były osłabione 
w dalszym przebiegu wypadków (oklaski). 
W  skutku upadku Plewny, uchylone są o- 
bawy osłabienia Rosyi. Owszem, obawa o- 
braca się dziś około|tego, aby Rosya po 
swoich świetnych powodzeniach nie stawia­
ła wobec wewnętrznych stosunków Austryi 
i odosobnionego stanowiska Anglii niesły 
chanych wymagań. “

Z "mowy" przecież ks. Bismarka nie mo 
żna wnosić, aby Austryą inaczej zabezpie­
czyć się, zdołała wobec znanych warunków 
rosyjskich jak  wojną podczas której nie 
wiedzieć jeszcze jakieby Niemcy zajęły sta 
nowisko -— §fdyż ks. Bismark nie prze 
czytał dotąd dokumentów!

W śród tych rozpraw odezwał się i głos 
polski. Członek Koła polskiego p. Komie- 
rowski wypowiedział kilka zdrowych my­
śli o prawie i sprawiedliwości, stosując je  
do sprawy polskiej. Musimy czekać na 
obszerniejsze sprawozdanie, aby osądzić, o 
ile to wystąpienie było politycznem i na 
czasie. Widzimy tylko, iż dało, jak  zwykle 
powód ks. Bismarkowi do nowego naduży 
cia siły.

Rozprawy w parlamencie niemieckim nac 
sprawą wschodnią nie zdołały się wznieść 
do wysokości i ważności położenia; a ks. 
Bismark wr dwóch naraz wielkich sprawach, 
jednej z dziedziny duchowej, drugiej z dzie­
dziny politycznej, w sprawie conclave i 
w sprawie wschodniej nie zajął dotąd sta­
nowiska odpowiedniego ani własnej prze­
szłości, ani wielkości Niemiec, ani temu, 
czego świat zwj-kł oczekiwać od wielkiego 
człowieka. Tern lep ie j!

Pierwsze błogosławieństwo Ojca Śgo Leona 
X I I I  do Polski przesłane.

Z pewnego źródła dowiadujemy s ię , źe na ręce 
X. kanonika Polkowskiego doszedł dziś w nocy 
telegram  z Rzymu przesiany z rozkazu Ojca Śgo, 

tóry ta k  b rzm i:
R om a 21 F ebruarii.

Sum m us P o n tifex  Leo X I I (  P olonis a te me- 
m oratis gratias agens apostoli,c a n  benedictionem  
peram anter im pertit.

P . Lasagni, pro secretario status f  f
Co znaczy: „Ojciec Śty Leon X III Polakom  od 

ciebie wzmiankowanym dziękuje i apostolskie bło­
gosławieństwo najmiłościwiej udziela.

Za sekretarza stanu P . Lasagni f  f  “ 
Telegram zaś X. Polkowskiego, k tóry  na żąda­

nie wielu osób ośmielił się by ł wczoraj posłać do 
Rzymu, obejmując nim tych wszystkich Polaków, 
przywiązanych do Stolicy Apostolskiej, a zwłaszcza 
kapłanów i w ogóle tych wszystkich, którzyby ten 
telegram  aprobowali, tak  brzm iał:

A d  sanctissim um  P a p  am Leonem, X I I I  1 .  M.
Rom ae

M u lti Poloni catholici ac prciesertim  Sacerdotes 
haeic morantes ad pedes Sanctita tis Vestrae pro- 
voluti, gaudentes et u ltra  mhdi&n laetantes de liac 
fe lic iss im a , Deo a d ju va n te , elections , in jin itas  
gratiarum  actiones agunt Deo O m nipotenti M a ­
xim o. Co znaczy:

Grono Polaków katolików, a szczególniej k ap ła ­
nów tu  (w Krakowie) zamieszkałych, upada do nóg 
Świątobliwości Waszej, a ciesząc się i radując z tej 
najszczęśliwszej za Bożą pomocą elekcyi, nieskoń 
czone dzięki składa Bogu Najwyższemu14.

X. Polkowski wysyłając telegram , snać nie spo­
dziewał się nigdy, że zaszczycony będzie odpowie 
dzią i dlatego może nie śmiał prosić o błogosła­
wieństwo, a mimo to Ojciec S. mile widać przy- 
jąwszy ten głos z Polski, śle na ziemię naszą bło­
gosławieństwo swe. Rzecz ta  cała kom entarza nie 
potrzebuje, a tylko, radością napełnić powinna serca 
wszystkich. Tysiączne głosy ze świata całego biegrn, 
do m iasta wiecznego, a tu  Ojciec święty nie zapo­
mina i o najniższym słudze i najbiedniejszy n a ró t 
darzy błogosławieństwem Swem w pierwszym zaraz 
dniu swego pontyfikatu.

KORESPONDENCYA „CZASU:1

Wiedeń 20 lutego.

^  W jednobrzmiącej odpowiedzi odczytane, 
wczoraj równocześnie w tutejszej Izbie poselskiej 
przez księcia A uersperga, a w Izbie węgierskie 
przez p. Tiszę, wyraził hr. Andrassy, to je s t wspól­
ny rząd monarchii, jawniej i wspólniej niż się spo­
dziewano, zapatrywanie swoje na warunki układu 
podyktowane przez Rosyę Turcyi, i dla tego odpo­
wiedź ta  dość silne w obu Izbach sprawiła wraże­
nie. W odpowiedzi tej rząd oświadczył wyraźnie 
wobec ręprezentacyi obu połów państwa: po 1-sze, 
że warupków układu między stronam i wojującemi, 
o ile te warunki dotykają interesów monarchi au- 
stryackiej lub praw mocarstw podpisanych na tra  
ktacie paryskim , n ie  u w a ż a  z a  o b o w i ą z u j ą  
ce  p r a w n i e ,  dopóki nie zgodzą się na nie mo­
carstwa które podpisały trak ta t paryski; po 2-gie, 
że niektórych z tych warunków, tak  jak dziś istnie­
ją , n i e  m o ż e  u z n a ć  z a  z g o d n e  z i n t e r e s a ­
nci m o n a r c h i i  austryacko-w ęgierskiej, mianowi­
cie tych warunków, które mogłyby doprowadzić do 
zwichnienia równowagi potęg na Wschodzie, na nie­
korzyść monarchii austryackiej.

Naturalny.m wynikiem z tych dwóch oświadczeń 
rządu jest, że na kongresie, który według odpowiedzi 
tutejszej . i ks. B ism arka, ma się zebrać w pier­
wszej połowie m arca —  rząd  austryacki oznajmi, 
że tych warunków pokoju rosyjsko-tureckiego, k tó ­
re uważa za sprzeczne z interesami monarchii, nie 
uznaje za obowiązujące prawnie. Jakież będzie d a l ­
s z e  n a s t ę p s t w o ,  jeżeli pomimo tego, rząd ro­
syjski warunku tego nie zmieni? l o  dalsze następ­
stwo w s k a z a ł  j u ż  ks .  B i s m a r k  w swojej od­
powiedzi wczorajszej na interpelacyę w parlam en­
cie niemieckim. Przedstawił on, że jeżeli na kon­
gresie nie zgodzą się mocarstwa na przyszłe urzą­
dzenie rzeczy na Wschodzie, w takim  razie te mo­
carstwa, które sądzą, że warunki pokoju rosyjsko - 
tureckiego naruszają ich interesa, a l b o  oświadczą, 
że tych warunków, które jednak stały się faktem 
spełnionym, nie uznają za obowiązujące prawnie, 
lecz pomimo tego nie uważają za stosowne rozpo­
cząć wojnę dla zmienienia tych warunków i tego 
faktycznego stanu rzeczy, ale zastrzegają sobie na 
przyszłość swobodę działania; a l b o  t e ż  wojnę rze­
czywiście rozpoczną, aby zmusić do zmiany warun- 
tów. W pierwszym razie, jakkolwiek Rosyi zależeć 
musi na tem, aby warunki układu rosyjsko-ture 
ckiego i faktyczny stan rzeczy był przez inne mo 
carstwa uznany i zatwierdzony, jednak zadowolni 
się zasadą beati possidentes, a rzeczywiście w r ę ­
ku jego wojsk jest dzisiaj cały kraj od Dunaju aż 
po morze M arm ara. W drugim przypadku toczyć 
się będzie wojna między temi mocarstwami a Ro- 
syą; lecz w wojnie tej Niemcy nie wezmą udziału 
dopóki interesa ich nie będą dotknięte. W  żadnym 
zaś razie rząd  niemiecki nieprzyjmie na siebie roli 
sędziego rozjemczego i dla tej roli n i e  p o ś w i ę c i  
doświadczonej od dawna p r z y j a ź n i  r o s y j s k i e j ,  
ograniczy się tylko na roli „uczciwego faktora14 
w zabiegach o utrzymanie pokoju.

W  taki to sposób przedstawia nam  ks. Bismark 
w swej odpowiedzi dalsze następstwa sporu między 
A ustryą a Rosyą, zaznaczonego urzędowo w odpo­
wiedzi hr. Andrassego. Nie zam ierzam  tu zapu­
szczać się w rozbiór odpowiedzi ks. Bismarka. 0 -  
graniczę się tylko na tem  ogólnem jej scharaktery­
zowaniu, iż tutejszy świat polityczny i finansowy 
uważa ją  dość zgodnie za pokojową, a pokojowi, 
przez to, iż w niej rząd  niemiecki wygłasza, że nie 
odstąpi od przyjaźni ł  przymierza z Rosyą, zabez­
piecza ją  przeto od ataków Austryi i Anglii z tej 
strony, z której te  ataki byłyby jedynie skuteczne, 
w skutek czego utrudnia przedsięwzięcie wojny 
przeciw Rosyi.

Że to pośrednictwo, albo raczej, ja k  je nazw a 
sam ks. Bismark, „faktorstwo14 rządu niemieckiego 
w sporze między A ustryą i Rosyą dąży do zaże­
gnania wojny, a  raczej do powstrzymania zbrojne­
go wystąpienia Austryi, mieliśmy już faktyczny do­
wód: spór rosyjsko-austryacki był już tak ostry, 
że 9 t. m. hr. Andrassy żądał już uruchomienia 
arm ii; ale właśnie rząd niemiecki wystąpił z po­
średnictwem, które spór złagodziło, skłaniając rząc 
rosyjski do zgodzenia się na podstawę program u 
określającego zadanie, k tó re  ma spełnić kongres.

W racając do odpowiedzi rządu austryacko-wę- 
gierskiego danej tu  i w Peszcie na interpelacye 
w sprawie wschodniej, dodam, że odpowiedź ta  wy­
powiedziała jawnie i urzędowo reprezentacyom  obu 
połów monarchii, że między tą  monarchią a Rosyą 
jest spór o przyszłe urządzenie rzeczy na Wscho­
dzie i że jakkolwiek ufa w pokojowe załatwienie 
tego sporu, jednak w każdym razie nie odstąpi oc 
swego tylokrotnie wypowiedzianego obowiązku, któ 
rym jest: zabezpieczyć w każdym kierunku polity 
czne i m ateryalne interesa monarchii i utrzymać 
jej znaczenie.

Po takiem  przedstawieniu przez rząd położenia 
rzeczy, Izby będące na wysokości swego zadania,

oświadczyć byłyby powinny, że jakkolwiek spodzie­
wają się pokojowego załatwienia sporu, jednak go­
towe są do ofiar dla obrony najważniejszych in te­
resów monarchii. Tymczasem Izba tutejsza przyję­
ta  w milczeniu odpowiedź i oświadczenia rządu i 
nie rozpoczęła wcale rozpraw nad nią; w Izbie wę- 
gierskićj nie było także rozpraw, gdyż za takie nie 
uważają tam krótkich przemów czterech interpe- 
antów: Urmenyego, Czernatonyego, Helfego i E r­

nesta Symonyego, z których dwaj pierwsi oświad­
czyli, iż zadawalniają się odpowiedzią rządu i nie 
żądają rozpraw, a dwaj drudzy należący do skraj- 
nśj lewicy, złożyli oświadczenie, że odpowiedź rz ą ­
du ich nie zadaw alnia; poczem ogromna większość 
Izby przyjęła odpowiedź rządu do wiadomości.

Otóż to wstrzymanie się obu Izb od wszelkich 
rozpraw nad odpowiedzią rządu, nastąpiło w sku­
tek usilnego życzenia tego rządu który, jakto p. 
Tisza wypowiedział, obawiał się , iż w rozpra­
wach pojawią się sprzeczne zapatrywania Izby wę­
gierskiej od austryackiśj. Obawiano się, że gdy 
!zba węgierska oświadczy swą gotowość do obro­
ny interesów monarchii orężem na drodze wojennćj, 
większość Izby tutejszśj podniesie głos za u trzy ­
maniem pokoju. Albowiem organa tój większości, 
jak np. N . f r .  Presse, k tóra  wprzód uderzała w sur­
my wojenne zachęcając do obrony Turcyi, dzisiaj 
na gw ałt trąb i do odwrotu, gdy idzie o bezpośre­
dnią obronę interesów monarchii. W prawdzie słu­
sznie p. Tisza powiedział, że choćby objawiła się 
tu  taka sprzeczność w zdaniach obu Izb, nie byłby 
to wyraz ludów monarchii, które są gotowe do o- 
ironienia siłą swych żywotnych interesów.

Cokolwiekbądź, nie było rozpraw ani w węgier- 
skićj ani w tutejszćj Izbie nad odpowiedzią rządu 
na interpelacye. W szystkie kluby parlam entarne 
niemieckie i klub „stronnictwa praw a14 postanowiły 
nie żądać rozpraw i odrzucić takie żądanie, gdyby 
je kto inny postawił. W krótce zapewne fakt oka­
że, jakie zapadły uchwały w Kole poselskiem pol- 
skiem, k tóre prawie codziennie obraduje, ale po­
stanowiło zachować p r z e z  d n i  k i l k a  w tajem ni­
cy swe obrady i uchwały.

Wiedeń 21 lutego.

(67-me posiedzenie Izby wyższej).
Posiedzenie zagajone przez prezesa księcia Karola 

A u e r s p e r g a  o godz. 4ej min. 4 5 , zaczyna się 
od odczytania pism z ministerstwa spraw wewnę­
trznych o śmierci członków Mamuli i D ie tla , k tó­
rym prezes poświęca wspomnienia pośmiertne, Izba 
zaś na uczczenie ich pamięci powstaje.

Nowo miadowani członkowie opat G a n g l b a u e r  
hr. K o t u l i ń s k i ,  hr. W ładysław T h u r n ,  książę 
T h u r n - T a x i s  i p. W a s  a składają przyrzeczenie.

Po odczytaniu spisu ustaw sankcyonowanych i 
petycyj, oznajmia p re z e s , źe p. Schmerling złożył 
godność przewodniczącego w komisyi do spraw ty­
czących się ugody z W ęgram i, a w jego miejsce 
obrany hr. Trauttmansdorff.

N a porządku dziennym pierwsze czytanie proje­
ktu ustawy o podziale budynków wedle części ma- 
teryalnych, który to projekt przekazano komisyi 
prawniczej.

Następuje drugie czytanie trak ta tu  o związku 
handlowo-celnym z Węgrami.

Komisya do spraw ugody projektuje dwie zmiany 
w uchwałach Izby niższej; jedna stylistyczna odnosi 
się do zobowiązania obu rządów, by starały  się 
popierać budowle dróg żelaznych w kierunku ku 
Wschodowi; druga merytoryczna, ma na celu odrzu­
cenie ustępu uchwalonego na wniosek Grocholskiego 
do artykułu  X I, o sprzedaży soli bydlęcej. Zresztą 
zgadza się komisya na całe brzmienie traktatu.

Ani w dyskusyi ogólnej ani w szczegółowej nad

Częić literacko -artystyczna.

KARDYNAŁ JOACHIM PECCI.

Jesteśmy w możności podania dziś niektórych 
szczegółów z życia kardynała Pecci, który pod imie­
niem Leona X III wstąpił na Stolicę Apostolską, o- 
sieroconą po Piusie IX.

Szczegóły te  mało znane z dobrego czerpiemy 
źródła, kreślone były wówczas, kiedy imię purpu- 
ra ta  żyjącego na uboczu nieużywało szerokiego roz­
głosu, jakkolwiek w ś. Kollegium kardynał Pecci 
uchodził od dawna za jedną z jego ozdób i za­
szczytów.

Joachim Pecci urodzony 2 marca 1810 r. z ro­
dziny starożytnej szlacheckiej w Carpinetto na po­
łudnie od Anagni w państwie kościelnem.

Wyspkiego wzrostu, ascetycznie chudy; głowa de­
likatnie wyrzeźbiona, rysy ma wydatne, cokolwiek 
ostre, głos pełny, dźwięczny gdy każe, trochę no­
sowy w potocznej rozmowie. W prywatnem życiu 
jest pełen prostoty, serdeczności, dowcipu, uprzej­
mości. Gdy przyobleka purpurę lub biskupie szaty, 
staje się poważnym, surowym, majestatycznym, prze 
jętym wielkością swego urzędu.

Ukończywszy nauki w Collegium rzymskiem, wstąpił 
Pecci do akademii szlacheckiej duchownej i poświęcił 
się studyóm prawa i teologii. Grzegorz XVI, który 
znał się na ludziach, powziął dla niego wiele sza­
cunku i zbliżył do swojej osoby, mianując go pra­
łatem  dworu i referendarzem pieczęci (16 marca 
1837). Niebawem wysłał go jako delegata do Be- 
newentu, później do Spoleto, wreszcie do Perugn. 
Wszędzie m sgr. Pecci sk ładał dowody niezwykłych 
zdolności i zjednał sobie powszechne uwielbienie; 
łączył kapłańskie miłosierdzie z wysokiem poczu­
ciem sprawiedliwości i z nieugiętą stałością.

Przytoczyć winniśmy pierwsze jego wystąpienie u- 
rzędowe. Działo się to w Benewencie w kra ju  od 
Rzymu dalekim między posiadłościami Królestwa 
Neapolitańskiego leżącym i nieco przez rząd zapo­

mnianym. Przemytnicy i rozbójnicy neapohtanscy 
szukali tu  częstokroć schronienia, to też trudne miał 
zadanie delegat, którem u powierzono administracyę 
tego zakątka. Znajdowały się tu  rodziny o obycza­
jach feodalnych, możne, arystokratyczne i potężne 
wpływami, które lekceważyły sobie w ładzę, a ugi­
nały czoła przed neapolitańskimi brygantam i osła­
niając ich częstokroć przed rządem. Był to stan 
podobny do dzisiejszych stosunków w Sycylii. Mon- 
signor Pecci m iał więc do czynienia z koalicyą dwóch 
żywiołów, k tóre się przeciw niemu połączyły. Bry- 
ganci zaś oparci na swych możnych sprzym ierzeń­
cach popełniali właśnie w owej epoce okrucieństwa, 
gwałty i rozboje na wielkie rozmiary.

Monsignor Pecci przejęty dotkliwie uciskiem lu ­
dności postanowił bądź co bądź oczyścić kraj z roz­
bójników i podnieść dobrobyt prowincyi, której za­
rząd był mu powierzony.

Najpierw wyjednał sobie u Stolicy Apostolskiej 
że mu przysłano z Rzymu zdolnego i energicznego 
urzędnika Sterbiniego, którem u powierzył reorga- 
nizacyę urzędów cłowych wzdłuż granicy. U dał się 
następnie osobiście do Neapolu, przedstawił królo­
wi swoje zamiary i skłonił go do surowych rozpo­
rządzeń. Poczem zapewniwszy się o dobrej woli o- 
ficerów wojska regularnego i żandarmów, przystąpił 
do dzieła. Trzeba było wydawać rozbójnikom kom­
pletne bitwy, ścigać hersztów aż do zamków, gdzie 
znachodzili schronienie i siłą zdobywać te cytadel- 
le, gdyż właściciele zamków przyparci do muru 
przez papieskiego delegata niechcieli otwierać; bram  
twierdząc, że gwałcono ich prawa, stawiali też cza­
sami czynny opór.

Jeden z najbardziej wpływowych i możnych z po 
śród tych nowoczesnych Raubritterów przybył do 
Monsignora Pecci grożąc mu zuchwale, że udaje 
się do Rzymu z oskarżeniem, iż delegat nadużywa 
swej władzy.

—  I  owszem, panie m argrabio, odrzekł Msgr 
Pecci, ale zanim udasz się do Rzymu przepę­
dzisz trzy miesiące w więzieniu o chlebie i wodzie.

Tymczasem zamek margrabiego został zdobyty, 
rozbójnicy ujęci a lud błogosławił imię Msgra 
Pecciego i objawiał swemu wybawcy gorącą wdzię­
czność.

W  kilku miesiącach cała prowineya została o- 
czyszczoną z rozbójnictwa, panowie ustąpili, Papież 
udzielił jawnej pochwały zasługom Pecciego, a F e r­
dynand I I  zaprosił go do Neapolu, aby mu złożyć 
hołd królewskiego uznania.

W śród tych zajść delegat ciężko zachorował, lud 
i duchowieństwo okazywało największy niepokój; 
odbywały się w Benewencie publiczne procesje, 
w których widziano wiele osób idących boso z gło­
wą zawiniętą w intencyi uproszenia powrotu do 
zdrowia dla ukochanego Monsignora.

Z tą  sam ą energią zarządzał Msgr Pecci w Spo- 
letto i w Perugii i jednaką w obu miastach zje­
dnał sobie miłość. Perugia liczy 20,000 mieszkań­
ców i była stolicą prowincyi. Za czasów zarządu 
Msgra Pecci; więzienia tego miasta stały  próżno, 
niebyło jednego w nich więźnia. To też wielki ob­
jawili żal mieszkańcy tego miasta, gdy Grzegorz 
XVI odwołał w r. 1843 tego niezrównanego gu­
bernatora, który łączył pasterską słodycz z ener­
gią i zdolnością polityczno - adm inistracyjną. Grze­
gorz XVI prekonizował w tymże roku 1843 Msgra 
Pecci na arcybiskupa Damietu (Egipt) in  partibus  
in fidelium , jakkolwiek liczącego podówczas dopiero 
33 la t wieku i wysłał go w charakterze nuncjusza 
do Brukselli.

Podobnie jak  w zawodzie administracyjnym, tak
i w zawodzie dyplomatycznym Joachim Pecci oka­
zał wyższe zdolności i dziwny dar wzbudzenia ku
sobie miłości ludzkiej. Dwór brukselski równie jak
wszystkie warstwy spółeczeństwa belgijskiego ota­
czały go oznakami ufności i czci.

Król Leopold I  zasięgał często jego rady i zwią­
zał się z nim osobistą przyjaźnią. Ale klim at oka­
zał się szkodliwym dla zdrowia podkopanego już 
zbyt usilną umysłową pracą; mons. Pecci zażądał 
odwołania ze swej posady. Leopold I  udzielił Nun- 
cyuszowi wielką wstęgę orderu swego imienia i prosił, 
aby Papieżowi oddał list zapieczętowany. P ra ła t 
zapy ta ł, czy polecenia królewskie wymagały po­
śpiechu, chciał howiem zwiedzić część Europy w ce­
lu studyowania instytucyj politycznych^ jak to był 
poprzednio uczynił w Belgii i Holandyi.

— ' Możesz Monsignor zachować ten list ąż do

powrotu swego do Rzym u, dość będzie, abyś go 
własnoręcznie oddał.

Kiedy były nuneyusz belgijski powrócił do wie­
cznego m iasta, Grzegorz XVI rzekł mu przeczytaw­
szy królewskie pism o:

—  Król belgijski wychwala Twój charakter, Two­
je cnoty i usługi i prosi dla Ciebie o godność, któ­
rą chętniebym użyczył, o purpurę, ale właśnie de- 
putacya z Perugii uprasza, abym Tobie powierzył 
zarząd tej dyecezyi, przyjmij zatem biskupstwo P e­
rugii, a niebawem otrzymasz kapelusz kardynalski.

Mons. Pecci prekonizowany arcybiskupem P eru ­
gii na konsystorzu z 19 stycznia 1846 r., został 
równocześnie naznaczony na kardynała in  petto.

Grzegorz X V I zm arł tegoż samego ro k u , a Pius 
IX  w siedem la t później nadał mu godność kardynal­
ską 1853 r. 9 grudnia z tytułem  Sgo Chryzogona. 
K ardynał Pecci z zamiłowaniem oddany obowiązkom 
pasterskim  nieopuszczał swej dyecezyi, co doga­
dzało kardynałowi Antonellem u, który jak  tw ier­
dzono, obawiał się jego wpływu.

K ardynał Pecci przebył ciężkie w ypadki, stał 
wobec nich zawsze na tej samej wysokości jako 
mąż ścisłej doktryny katolickiej i wielkiego poczucia 
politycznego.

Nowi panowie W łoch zabrali mu seminaryum. 
— Mnie nie potrzeba więcej jak kilka pokoi —  rzekł 
kardynał i przyjął seminarzystów do swego pałacu. 
Żył też wśród nich od tej pory, z nimi przepę­
dzał wolne od pracy godziny, do swojego zapra­
szał ich stołu. Założył d la  księży swej dyecezyi 
Akademię pod wezwaniem Ś. Tomasza, prezydował 
teologicznym sporom, zachęcając każdego do obja­
wienia swego zdania i wychowując kapłanów go­
dnych zaiste najświetniejszych czasów Kościoła. Za 
jego to inieyatywą powstał w Perugii taki sam prąd 
naukowy, jaki w Neapolu pobudził kardynał Riario 
Sforza. Odznacza się bowiem kardynał Pecci Wyso­
kiem wykształceniem i zamiłowaniem w naukach, 
a nawet w wolnych chwilach oddaje się poezyi.

Wobec syndyków, prefektów i władz włoskich 
kardynał Pecci zajmował stanowisko wyższe i pełne 
godności. Wszyscy znają jego poświęcenie dla Sto­
licy apostolskiej i niezachwianą odwagę. Nigdy u- 
rzędnik nowego rządu nie przekroczył progu jego

m ieszkania, mimo tego władze włoskie szanowały 
jego charakter i przez cześć dla jego osoby łago­
dziły niektóre rozporządzenia naruszające prawa 
Kościoła.

Wiadomo, że Pius IX  już za sekretaryatu stanu 
kardynała Simeoniego powołał do Rzymu kardyna­
ła  Pecci i powierzył mu godność kam erlinga, a 
z nią najwyższy zarząd Kościoła w czasie interre­
gnum. Wymowny to dowód zaufania i miłości Piusa 
IX  dla swego Następcy, jakkolwiek przez długie 
la ta  kardynał Pecci żył na uboczu, oddany całą 
duszą wyłącznie obowiązkom pasterskim . W  hie­
rarchii tylko Kościoła nie drogą karyery postępuje 
się ze szczebla na szczebel, ale wielkie _ cnoty i 
wyższe zdolności, ukryte częstokroć dla świata, do­
prowadzają do najwyższej godności duchownej tych, 
których imię zrazu wydaje się ogółowi zagadką i 
jakby niespodzianką.

T aką niespodzianką był przed 32 laty wybór 
kardynała Mastai Ferreti, który podobnie jak kar- 
dynał Pecci żył w ciszy wśród swych dyecezyan. 
Lecz biografie obu Papieży w wielu spotykają się 
punktach, a rysy charakteru niejedno zdają się przy­
pominać podobieństwo. Zarówno Leon X III jak  
Pius IX  w młodych latach składają dowody, jak  
zarządzać umieją nietylko sprawami duchownemi, 
lecz także spełniać obowiązki administracyjnych 
zwierzchników. W obu biografiach mamy szczegóły 
o trudnych misyach dyplomatycznych, lecz w obu 
tych postaciach góruje wysoka świątobliwość i cno­
ty pasterskie. Obaj powołani do sterownictwa nawy 
Piotrowej w czasach burzliwych, a dlaczegóż nie 
mamy dodać, że obaj wyszli z tej sam ej, że tak  
powiemy szkoły, łączącej miłość ojczyzny z goto­
wością obrony praw K ościoła, miłość wolności 
z gotowością stawienia czoła, czy despotyzmowi 
z góry, czy anarchii z dołu.

Wybór Leona X III niema też na sobie piętna 
tendencyi stronnictw nieprzejednanych, czy też po­
jednawczych, ale raczej jedyną dążność, aby Pius 
IX  znalazł godnego siebie następcę.
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traktatem handlowo-celnym nikt głosu nie zabiera; 
uchwalono go w drugiem i trzeciem czytaniu we­
dle wniosków komisyi.

Nakoniec również bez wszelkiej dyskusyi uchwa­
lono ustawę o wykonaniu artykułu XX tegoż tra ­
ktatu, a to w brzmieniu uchwał Izby niższej, w dru­
giem i trzeciem czytaniu.

Koniec posiedzenia o godz. I2ej min. 4 5 .— Na­
stępne jutro.

N. Pan nadał Zygmuntowi z Oleksowa G n i e ­
w o s z o w i ,  pułkownikowi i komendantowi l3go 
pułku ułanów hr. T ran i, godność szambelana 
dworu.

Prezes sądu wyższego w Krakowie udzielił e- 
próżnioną posadę rewidenta w oddziale rachun­
kowym sądu wyższego w Krakowie Pawłowi K o- 
s t  c e , oficyałowi tegoż oddziału rachunkowego; 
opróżnioną posadę ohcyała rachunkowego Ferdy­
nandowi N i k o d e m o w i c z o w i ,  asystentowi w od­
dziale rachunkowym Namiestnictwa we Lwowie; 
Dakoniec posadę asystenta rachunkowego Pere- 
grynowi K i e n o w i ,  dyetaryuszowi tegoż oddziału 
rachunkowego.

Wiedeń 21 lutego. Mową dep. K r z e c z u -  
n o w i c z a  o cłach finasowych, m iana w Izbie 
deputowanych dnia 18 lutego, brzmi według za­
pisków stenograficznych jak  następu je:

Mówca poprzedni nazwał podwyższenie cła od 
kawy niepomniejszem. Otóż co do wyrazu „nie- 
pomniejszy" rozmaite mogą być zapatrywania. 
Co do m nie, zgadzam się z p. sprawozdawcą 
mniejszości, że wniesione podwyższenie cła od 
kawy jest rzeczywiście bardzo małe, a nawet pod­
wyższenie wedle projektu rządowego jes t bardzo 
małe. Uwzględniając procent wartości, nie war 
tości handlowej w Tryeście, lecz wartości w han 
dlu cząstkowym, przekonamy się, że podatek ten 
wynosi zaledwie 3 — tejże wartości. Zdaje mi 
się przeto, że wniesione podwyższenie stopy do­
tychczasowej nie jest zbyt wielkie.

Mówią o klasach uboższych, które jakoby do­
tkliwie uczuć miały ten ciężar. Ale któż wypija 
te  masy surogatów zastępujących kawę, które są 
produkowane? Czyż bogacze? N ie— lecz nieza­
możni, których przeto nie dotknie to podwyższe­
nie cła od kawy kolonialnej. A muszę nadm ie­
nić, że surogaty nie są ani złe ani niezdrowe. 
(Śmiechy.)

Panow ie! Zwiedzając liczne kawiarnie wiedeń­
skie, w których dają kawę nie z trzem a lub czte­
rema, lecz z 100^ rzeczywistej wartości, a wi­
dząc te  mnóstwa ludzi, którzy te 100^ płacą 
dobrowolnie, z pewnością nie powiecie, iżby wnie­
sione tu  podwyższenie o 3 — było zbyt wiel­
kie. (Głosy zaprzeczenia i  śmiechy.)

Ustawicznie mówią tu  o stosunkowo znacznych 
korzyściach, które urosną Węgrom z ceł finan­
sowych; silono się udowodnić to datam i węgier­
skiego prezesa ministrów. Ja  atoli jestem  tego 
samego zdania, co p. sprawozdawca mniejszości, 
t. j., że te daty nie mogą być zupełnie prawdzi­
we. Na Węgrzech trudno zebrać ścisłe daty co 
do tamtejszej komsumcyi kawy, bo Węgry stano­
wią pod względem ceł jedno z Austryą teryto- 
ryum, a ztąd trudno ściśle kontrolować dowo­
żone tam  masy kawy. A dalej wszakże te  daty 
są przywiedzione przez prezesa ministrów węgier­
skich, który chciał Węgrom dowieść, że mają 
korzyść z ugody.

A nadto p. sprawozdawca mniejszości, zupeł­
nie trafnie zauważył, że mając wspólne tery tory um 
handlowo-celne, nie można przy każdej pozycyi 
obliczać, ile ta  a ile tam ta połowa monarchii na 
niej zyskuje, bo na jednej pozycyi zyskiwać mo­
że ta, a na innej tam ta połowa monarchii. (Głos: 
M usimy obliczać.) Są inne konfederacye państw, 
jak  n. p. Ameryka północna, Szwaj car,y a, co do 
których nigdy nie zdarzyło mi się słyszeć, iżby 
n. p. Stan nowojorski skarżył się na inny, że wy­
zyskuje wspólność terytoryalną pod względem ceł 
do uszczuplania mu dochodów z ceł. (G łos: Czy 
i  tam płacą różne kwoty na w ydatki wspólne ?■) 
O, panowie, są i tam  różnice.

Trzeba mi jeszcze zwrócić uwagę na inną oko­
liczność. Wspólność terytoryalna pod względem 
celnym wychodzi na korzyść obu częściom mo­
narchii, obie na niej zyskują, bo nie potrzebują 
wewnętrznej linii celnej, a więc oszczędzają so­
bie kosztów jej utrzymania. Ale zważywszy do­
kładnie, k tóra część monarchii więcej zyskuje na 
wspólności terytoryum  celnego, trzeba będzie po 
wiedzieć, że Przedlitawia, bo ma znaczny prze 
m ysł, który w Zalitawii znajduje pole zbytu. 
Gdyby ustanowiono wewnętrzną granicę celną, 
zobaliczylibyście panowie, jak  ten przemysł przed- 
litawski ucierpiałby na tern. A więc poniekąd i 
słuszność wymaga, by nie tak  ściśle liczono, sko­
ro korzyści i niekorzyści z wspólności celnej 
z pewnością się równoważą, a prawdopodobnie 
nawet pokazałby się większy zysk dla Przedli- 
tawii.

Panowie! Widzę — wielu z was śmieje się z te ­
go i nie chce wierzyć; więc przywiodę wam przy­
kład z bliższego mi doświadczenia. Otóż macie 
Polskę Kongresową, tę  Polskę tak  niezmiernie 
prześladowaną pod względem obywalelskim, spo­
łecznym, religijnym i politycznym, tę  Polskę po­
gnębioną, której ludność nie jest liczniejsza od 
galicyjskiej, a k tóra mając granicę celną ku prze­
mysłowym państwom zachodnim, posiada mnó­
stwo fabryk, tak  n. p. 70 cukrowni, fabryki su­
kna, machin i t. d., których w Galicyi nie ma­
my. Zkądże to ? Ze systemu ceł opiekuńczych 
w Polsce kongresowej. Nie myślę oświadczać się 
za wysokiemi cłami opiekuńczemi; tyle atoli 
rzecz pewna, że na Węgrzech powstałyby przed­
siębiorstwa przemysłowe w znacznej liczbie, gdy­
by miały własną granicę celną, choćby'tylko 
z miernemi cłami przemysłowemi. Zastanówcie 
się tedy, czy ta  wspólność terytoryalna wypada 
tak  zupełnie na korzyść W ęgier i czy podwyższe­
nie ceł finansowych stanowi tylko n i e s ł u s z n ą  
korzyść dla Węgier.

Nadto trzeba mi zapytać: '  czyż dla tego tylko 
mielibyśmy odrzucić te cła finansowe, n. p. od ka­
wy, że Węgrom dostałoby się może niesłuszne pre- 
cypuum? Spojrzyjcież! na budżet! Potrzebaż nam 
pieniędzy czy nie? Niedobór wyniesie co najmniej 
20 milionów, nie licząc w to pożyczki na utworze­
nie zasobów w kasach, która wyniesie drugie 20 
milionów. Z zażądanemi kredytami dodatkowemi 
niedobór dojdzie 23 — 24 milionów. Zkądże weź­
miemy tę sumę? Dla mnie niema pytania, czy 
przyzwolić na podwyższenie ceł finansowych lub 
czy odrzucić je dla popularności; dla mnie zacho­
dzi tylko pytanie, czy pieniądze wziąć tu czy

zkądinąd. (Głosy: skądinąd).  T a k  trzeba się za­
pytać, a wtedy odrzucenie ceł finansowych straci 
bardzo wiele z swej popularności.

Panowie! Słyszeliśmy mówiących: trzeba nam 
starać się o oszczędności w wojsku. (G łosy: tak 
jest!)  Wszyscy panowie, szczególniej c i, którzy 
służyliście w arm ii, wiecie, że można zredukować 
liczbę wojska pod chorągwiami, ale zawsze trze­
ba utrzymać kadry. Najwięcej redukujący budżeta 
nie zaoszczędziliby w ten sposób więcej, jak  8 do 
10 milionów. Ależ, panowie, w tych czasach mó­
wić o takich oszczędnościach jest niepodobień­
stwem (głosy: olio! —  jest podobieństwo!), niepo­
dobieństwem bez podkopania powagi i potęgi pań­
stwa. Ale choćbym się zgodził na myśl zaoszczę­
dzenia 8 — 10 milionów w budżecie wojskowym, 
proszę zważyć, że jeszcze pozostawałoby 14—16 
milionów niedoboru, a do nich procent od dłu­
gów zaciągniętych na zasoby w kasach. Zkądże 
wziąść tych pieniądze ?j Niech powiedzą panowie 
oponujący przeciw cłom finansowym. (Głosy: po­
datek dochodowy!) Otóż jeśli chcecie, więc o po­
borach stałych, o osobistym podatku dochodowym. 
(bmiechy).  Słyszeliście już wśród rozpraw ogólnych 
nad reformą poborców stałych, czego z niej spo­
dziewać się można — albo niczego, albo bardzo 
małych rzeczy, gdy się zważy wniesione t. z. zwol­
nienia. Nowego podatku dochodowego nie możnaby 
też naturalnie wyśrubowywać do niewiedzieć jakiej 
wysokości. Nadto dodać winienem, że już teraz wię­
cej od innych państw jesteśmy nawiedzeni poda­
tkami stałemi. Mówiłem dawniej o Francyi, dziś 
powołam się na Anglię. W budżecie na r. 1877/8 
foundlax  preliminowana w wysokości 2 ł/2 mil. in- 
cometax  5 ł/2 mil. ft. st., razem przeto poborów sta­
łych 8 milionów, a sam podatek od napojów wy- 
sosi 15 milionów ft. st. Tak gospodarują państwa 
z uporządkowanemi finansami; biorą t a m , gdzie 
brać łatwiej i płacić łatwiej. Wedle zamknięcia ra­
chunków z r. 1875—6 miała Anglia z ceł od ka­
wy i herbaty dochodu 3,916,000 ft. st. która to 
suma stanowi 60°/„ osiągniętej w tym roku sumy 
poborów stałych (found-  i incometax)  6,639,000 ft. 
st. U nas cło od kawy i herbaty nawet wedle wyż­
szych wniosków rządowych dałoby tylko 7,766,000 
złr. t. j. mniej niż 9 %  sumy preliminowanej w dziale 
poborów stałych 88,400,000 złr.

Jeśli zapytacie opodatkowanych, zależeć będzie 
wiele od sposobu zapytania. Nie tak powinniście 
pytać: „czy chcecie płacić cło od kawy?-* lecz tak: 
„czy wolicie płacić 3 do 6 cnt. cła na funcie ka­
wy, czy też kilka złotych więcej podatku dochodo­
wego?" Wtedy wielu odpowie: „wolę cło, bo nie 
mając pieniędzy, nie będę pił kawy, lecz surogat 
i uwolnię się od cła, a za podatek dochodowy, nie 
mając pieniędzy z licytują i wyprzedadzą mię (gło­
sy : bardzo trafnie!)

Zdaje mi się przeto, że wniosek mniejszości ko­
misyjnej lepszy dla ludności (śmiechy) niż podwyż­
szenie poborów stałych. Będę przeto głosował za 
wnioskiem mniejszości. (Brawo! brawo! z ław pol­
skich.)

T urcja .
Goniec urzędowy  ogłasza następujący protokół 

przyjęcia tymczasowych zasadniczych punktów po­
koju i ugodę rozejmową:

„W zamiarze przyszłego zawarcia rozejmu mię­
dzy  ̂prowadzącemi wojnę armiami rosyjską i otto- 
maóską, przybyli Eksc. Serwer basza, minister 
spraw zagranicznych Wysokićj Porty i Namik 
basza, minister dworu sułtańskiego, do głównój 
kwatery J. C. W. Wielkiego księcia Mikołaja Mi- 
kołajewicza, głównodowodzącego armią rosyjską, 
opatrzeni pełnomocnictwami W. Porty. Przedłożo­
ne im zostały przez W. księcia, w imieniu J. C. M. 
imperatora wszech Rosyi, główne podstawy poko­
ju, po przyjęciu których przez wyżwspomnianych 
pełnomocników tureckich, ułożone zostały za wza­
jemną zgodą obu stron następujące warunki:

1) Bułgarya w granicach określonych większo­
ścią luduości bułgarskiej, a które w żadnym wy­
padku nie mogą być mniejsze od granic wskaza­
nych przez konferencyę konstatynopolitańską, pod­
niesioną zostanie do znaczenia księstwa autonomi­
cznego opłacającego daninę, lecz mającego rząd 
narodowy chrześciański i własną, miejscową mili- 
cyę. Armia Ottomańska zostanie ztamtąd usuniętą 
w zupełności.

2) Niezależność Czarnogóry zostanie uznaną, tu­
dzież zatwierdzonem zostanie powiększenie jój gra­
nic, odpowiednie tym zdobyczom terytoryalnym, ja­
kie losy oręża oddały już w jój ręce. Stanowcze 
określenie tych granic nastąpi bezzwłocznie.

3) Jednmześnie uznaną zostanie niezależność 
Rumunii i Serbii. Na korzyść pierwszój nastąpi 
stosowne wynagrodzenie terytoryalne, na rzecz dru- 
giój, sprostowanie granic.

4) Bośni i Hercegowinie nadanym zostanie sa­
morząd autonomiczny z wystarczającą rękojmią, 
Podobne reformy wprowadzone też będą we wszy­
stkich innych prowincyach chrześciańskich Turcyi 
europejskiój.

5) Porta przyjmuje obowiązek wynagrodzenia Ro­
syi za koszta wojenne i za straty, które zmuszoną 
byfe ponieść. Sposób tego wynagrodzenia bądź 
pieniędzmi, bądź ustępstwem terytoryalnem, bądź 
też czem innem, osobno ustanowionym zostanie. 
J. W. Sułtan porozumie się z N. Cesarzem Wszech- 
rosyi celem obrony praw i interesów Rosyi w Bo­
sforze i Dardanelach.

Niezwłocznie rozpoczną się obrady w głównój 
kwaterze W. księcia głównodowodzącego między 
pełnomocnikami obu rządów dla uchwalenia preli- 
minaryów pokoju.

Skoro tylko niniejsze główne zasady pokoju, tu­
dzież warunki rozejmu zostaną podpisane, nastąpi 
natychmiast obustronne zawieszenie kroków nie­
przyjacielskich^ między armiami wojującemi, włą­
cznie z Rumuńską, Serbską i Czarnogórską na ca­
ły czas trwania obrad pokojowych. Głównodowo­
dzący obu czynnemi armiami w Azyi zostaną o 
tem zawiadomieni niezwłocznie, ażeby i między so­
bą zawarli warunki rozejmu.

Rząd cesarsko Ottomański wyda natychmiast po 
podpisaniu rozejmu rozkaz ewakuowania z wojsk 
tureckich twierdz Widdynia, Ruszczuku i Sylistry: 
w Europie i twierdzy Erzerum w Azyi. Nadto 
wojska rosyjskie będą miały prawo zajęcia przez 
czas trwania rokowań pokojowych pewnych punktów 
strategicznych na obu teatrach wojny. Oznaczenie 
szczegółowe tych punktów zostanie objętem warun­
kami rozejmu.

Na stwierdzenie warunków powyższych, niniejszy 
protokół został spisany w dwóch egzemplarzach i 
opatrzony podpisami obu stron w Adryanopolu 19 
(31go) stycznia 1878 r.

(podp.) M ikołaj, Serwer, Nam ik.
(Dokończenie nastąpi).

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K.raltów 22 lutego.

Dzisiaj zawiadomił c. k. Minister wyznań i o- 
świeeenia drogą telegraficzną Administratora Dyece- 
zyi krakowskiej X. biskupa Gałeckiego, iż stosownie 
do rozporządzenia cesarskiego odbędzie się w Nie­
dzielę dnia 24 b. m. w kościele dworskim uroczyste 
nabożeństwo z Te Deum, z powodu obioru Jego 
Świątobliwości Papieża Leona XIII. X. biskup Gałecki 
wydał w dniu dzisiejszym okólnik do przełożonych 
wszystkich kościołów dyecezyi tutejszej, wzywający 
do odprawienia uroczystego nabożeństwa i odśpiewa­
nia Te Deum  na podziękowanie Panu Bogu za tak 
rychły wybór nowego Namiestnika Chrystusowego i u- 
proszenie mu łask potrzebnych do rządów Kościołem 
w dzisiejszych czasach. Nabożeństwa te mają się od­
być we wtorek dnia 26 b. m. o godz. 10. Na na­
bożeństwo to, które w kościele katedralnym na Wa­
welu celebrować będzie administrator dyecezyi przy 
udziale duchowieństwa, zaproszone zostały wszystkie 
władze polityczne i autonomiczne.

— W Akademii umiejętności odbyło się dnia 20 
b. m. posiedzenie Wydziału matematyczno-przyrodni­
czego pod przewodnictwem prof. Dra P i o t r o w s k i e -  
g o. Prof. Bohdan H o ff  odczytał pierwszą część roz­
prawy pod tytułem: Przyczynek do znajomości biał­
ka. W dyskusyi nad przedmiotem tej rozprawy mieli 
udział oprócz autora D r . Ś C i b o r o w s k i ,  Dr W a r -  
s eh a u er ,  Dr P i o t r o w s k i ,  Dr C z y r n i a ń s k i ,  
Dr R o s t a f i ń s k i  i Dr M. L. J a k u b o w s k i .  Na­
stępnie prof. Dr J a n c z e w s k i  wyłożył treść roz­
prawy: O rurkach sitkowych. Część II (Nagoziar- 
nowe). Rozprawy pomienione odesłano do Komitetu 
redakcyjnego.

— Na pomnik P i u s a  IX otrzymaliśmy: od X. 
Oprzędka, proboszcza w Liszkach 5 złr.; ze składki 
parafian w Liszkach 18 złr. 23 cent.; ze składki pa­
rafian w Witkowicach 15 złr. 7 cent.; hr. Zofii Wo- 
dzickiej 30 z łr.; T. Rozwadowskiego i Wł. Miłkow- 
skiego po 1 złr.

— Na wsparcie nieszczęśliwych Polaków w Turcyi 
otrzymaliśmy: od M. D. 10 złr.; B. Jordana 5 złr.; 
W. D. i Dr St. Bartmanna po 2 złr.; p. Taczanow- 
skiej 1 złr.

— Fotograf tutejszy p. J. Krieger wykonał dużą 
fotografię, przedstawiającą katafalk w kościele N. P. 
Maryi, wzniesiony d. 14 b. m. na obchód żałobny 
po zgasłym Papieżu Piusie IX. Na przodzie katafalku 
widać portret zmarłego Papieża.

— Jutro daną będzie po raz pierwszy na scenie 
tutejszej 3-aktowa operetka Lecoqua Zielona toyspa 
czyli Sto dziewic, a to na dochód niezmordowanego 
dyrektora operetki p. Kaz. Hofmanna. W niedzielę 
powtórzoną zostanie Zielona wyspa  na benefis pp. 
Micińskiej i Wierzbickiej. Należy się spodziewać, że 
przynajmniej nowa operetka potrafi zwabić liczną pu­
bliczność.

— Komitet Towarzystwa strzeleckiego postanowił 
urządzić d. 2 marca na strzelnicy wieczór tańcujący. 
Postanowienie to zapadło na żądanie wielu członków 
Towarzystwa, oraz z uwagi, że przerwa w tegoro­
cznych zabawach karnawałowych, spowodowana zgo­
nem Ojca Ś-go, dała się uczuć tym gałęziom prze­
mysłowym i handlowym, które na karnawał zaopa­
trują się w towar odpowiedni.

— W Stowarzyszeniu literacko - naukowem tutej­
szej załogi wojskowej, porucznik artyleryi p. Karol 
Gr ó b  er miewa odczyty. Przeszłego już roku odczyt 
jego „o historyi miasta Krakowa1', obudził powsze­
chne zajęcie. Potem komedya jego pióra, przedsta­
wiona w krakowskim teatrze zyskała ogólne zadowo­
lenie. W tym miesiącu porucznik Gróber miał dwa 
odczyty: „O rozwoju sztuk pięknych w Krakowie 
dawniej i teraz". Przedstawiwszy obraz średniowie­
cznej sztuki w Krakowie, zastanawiał się nad odrę­
bną właściwością krakowskiej szkoły gotyckiej, wska­
zał na najcelniejsze pomniki renesansu  z czasów 
Zygmunta Starego. Przechodząc z kolei do pomni­
ków w stylu barocco, które jak wszędzie tak i w Kra­
kowie w swoim czasie pokazywały się, krytycznie 
takowe oceniał. Ponieważ Kraków tradycyjnie i od 
wieków przechowywał w sobie ognisko rozwoju sztuk 
pięknych z właściwem piętnem miejsćoWem, prelegent 
przeto przeszedł następnie do ocenienia dzisiejszej 
szkoły malarskiej, i mówił o artystach w Krakowie. 
Zastanowiwszy się nad utworami Matejki, zwrócił 
uwagę na „Bitwę pod Grunwaldem", jako na naj­
większe arcydzieło mistrza, które badał na miejscu i 
opisywał szczegółowo znaczenie jego. Następnie prze­
szedł do innych artystów, charakteryzując ich prace 
pojedyńczo, i podniósł z uwielbieniem tę wszystkim 
wspólną zaletę, że źródłem postępu i twórczości 
wszystkich artystów jest gorąca miłość ojczyzny. Sa­
la była przepełniona wojskowymi różnych stopni; był 
także obecny Fmp. książę Wirtembergski. Wszyscy 
obecni słuchacze przyjęli odczyt hucznemi oklaskami.

— Liszki 20 lutego.
Dziś odbyło się w tutejszym kościele ^parafialnym 

nabożeństwo żałobne za Piusa IX, z wszelką możli­
wą okazałością. Katafalk wspaniale przybrany, oto­
czono rzęsistem światłem. Wystąpiły wszystkie wła­
dze miejscowe: rządowe i autonomiczne, bractwo i 
cechy. Sumę celebrował X. proboszcz O p r z ę d e k ,  
a po nabożeństwie zbierano składkę na pomnik Piu­
sa IX na Wawelu.

—  Chrzanów' 21 lutego.
Wczoraj odprawionem zostało w naszym kościele 

żałobne nabożeństwo parafialne za duszę błog. pa­
mięci Papieża Piusa IX w obecności urzędników 
Starostwa i bardzo wielkiem zgromadzeniu parafian. 
Ozdobny katafalk, oświecony rzęsistem jarzącem świa­
tłem, ofiarowanem na ten cel przez cechy miejskie, 
a przybrany w tyarę i portret olejny Piusa IX, ota­
czali członkowie cechów z swemi sztandarami. Po 
skończonych wigiliach i sumie, proboszcz miejscowy 
X. Bober przemówił do zgromadzonych, przedstawia­
jąc ważniejsze dzieła i wzniosłe cnoty wielkiego Pa­
pieża.

—  Tarnobrzeg; 21 lutego.
Dziś odbyło się w kościele O. O. Dominikanów 

nabożeństwo żałobne za Piusa IX ; katafalk przystro­
jono kwiatami, insygniami papieskiemi i mnóstwem 
światła. Przy licznym udziale zaproszonych z całego 
powiatu księży w obec kilkutysięcznej ludności miej­
scowej i okolicznej, celebrował wotywę dziekan miej­
scowy X. kanonik S o b c z y ń s k i ,  a przy bocznych 
ołtarzach jednocześnie odprawiali msze śte okoliczni 
księża. Mowę wygłosił X. prałat S i e c z k o w s k i ,  
szambelan papieski

— Mielec 19 lutego.
Wczoraj odbyło się w tutejszym kościele parafial­

nym nabożeństwo żałobne za Piusa IX. Ludność pa­
rafii przejęta stratą, którą poniósł Kościół rzymsko­
katolicki, wzięła udział we wszystkich objawach żalu; 
kasyno mieszczańskie odłożyło bal, ogłoszony na do­
chód straży ogniowej ochotniczej, w dniu odebrania 
smutnej wiadomości, i zaniechano zabaw prywatnych. 
Obywatele miasta wysłali przedtem telegram kondo­
lencyjny do Ś. Kolegium na ręce sekretarza Msgr. 
Lasagni; a wszystkie sklepy podczas nabożeństwa

były zamknięte. Sumę celebrował X. K n u t e l s k i ,  
proboszcz miejscowy, mowę miał X. Andrzej N i e ­
m i e c ,  wikaryusz i katecheta. Kościół był przepeł­
niony. Urzędnicy Starostwa i Sądu powiatowego, Ra­
dy powiatowej i cała szkoła miejscowa wraz z inte- 
ligencyą, obywatele miasta, ludność parafii brali u- 
dział w nabożeństwie.

— BiesiadkI 20 lutego.
Dnia 18 b. m. X. Franciszek K o s t y a l i ,  prob. 

miejscowy odprawił uroczyste nabożeństwo żałobne 
za Piusa IX w kościele tutejszym, na które przybył 
liczny zastęp ludu. Reprezentacye gmin, bractwa 
miejscowe ze świecami otoczyły pięknie przybrany 
katafalk.

— Żywice 21 lutego.
Dzisiaj odbyło się tutaj nabożeństwo żałobne za 

Piusa IX, celebrowane przez liczne grono duchowień­
stwa w obecności Starostwa Rady powiatowej, Sądu, 
Arcyksiążęcej dyrekcyi, Rady miejskiej, młodzieży 
szkolnej, gwardyi miejskiej, straży ogniowej ochotni­
czej i bardzo licznego zastępu ludności wszelkich 
stanów, miejskiej i wiejskiej.

— Donoszą nam z Liszek, że wczoraj podczas 
ćwiczeń wojskowych marszowych w Śmierdzącej, pe­
wien oficer 13-go pułku piechoty, ciął silnie pała­
szem w głowę chłopaka jadącego na wozie; donoszą­
cy nam o tem nie zna powodu tego wypadku; ranio­
nemu udzielił pomocy lekarskiej p. Teofil Gniewiński, 
wysłużony lekarz wojskowy w Liszkach.

— W Warszawie na placu powstałym ze zburze­
nia przybudowań do murów pałacu Briihla, od ulicy 
Wierzbowej, stanąć ma wielki dom hr. Ludwika Kra­
sińskiego, którego budowa już się zaczyna podług 
planów p Bronisława Żochowskiego.

— Z wiosną przywróconą będzie żegluga parowa 
na Wiśle od Sandomierza do Puław, zkąd bezpośre­
dnia z Warszawą jest styczność koleją żelazną, oraz 
z Warszawy do Płocka.

TEATR. — W sobotę dnia 23go lutego: Na 
dochód Kazimierza H o f m a n n a ,  dyrektora operetki: 
Po raz pierwszy: Operetka w 3 aktach Ch. Lecocqa, 
tłumaczył z francuskiego R. M o r o z o w i c z :  Zielona 
wyspa  czyli Sto dziewic. — Początek o godz. 7ej.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk pięknych otwarta codziennie od godz. l le j  do 
4ej prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów, 
w dnie powszednie 30 centów.

— Dnia 2Igo lutego pogoda, wieczorem zaciągły 
chmury, w nocy deszcz; termometr od — 2 0 do­
szedł do -f- 7‘3 C. — Barometr zwolna opada; rańo 
o 6ej dnia 22go lutego stan jego był 753 2 mil., 
termometru — 3-0 C. Wiatr zachodni.

—  W sobotę dnia 23go lutego: Św. Florentego 
wyznawcy.

W iadomości bibliograficzne.
—  K ilka  słów o zjednoczeniu działalności in- 

stytucyj dobroczynnych w Krakowie.  Kraków w 8ce 
str. 39. Autor bezimienny rozbiera w tej broszurce 
możność przeprowadzenia uchwały Rady miejskiej co 
do usunięcia niewłaściwych wyzyskiwań wsparć przez 
ubogich w naszem mieście.

— Zeszyt IV Przeglądu Lwowskiego  zawiera: 
„Nad trumną Piusa IX," przez X. Waleryana K a l i n ­
k ę ;  „Pius IX Obrońca Polski" przez X. Edwarda 
P o d o l s k i e g o ;  „Ostatnie odezwanie się Piusa IX 
w sprawie ucisku kościoła Polskiego przez Moskwę;" 
„Akta dyplomatyczne kardynała Simeoniego, sekre­
tarza stanu;" „Listy z Wiednia;" „Testament Piu­
sa IX; * (mowa do proboszczy rzymskich d. 2 lu­
tego r. b.); „Protest Stolicy ś. przeciw wstąpienin 
na tron króla Humberta;" „Zgon i pogrzeb OjcaŚ.;" 
Mozajka lwowska: „Zwrót umysłów do rozsądku;" 
„Powszechne uczucie żalu po zgonie O jcaŚ.;" „Ma­
ły dissonans w harmonii;" „Prorocy dziennikarscy;" 
„Swawole studenckie;" „Samobójstwa i zbrodnie;" 
„Zapowiedź burzy;" Kronika.

Wykaz zmarłych w Krakowie 
od d. 10 do d. 16 lutego włącznie.

Razem zmarło osób 49; 21 mężczyzn i 28 kobiet; 
21 osób w obwodach i 28 w szpitalach. Do 1 roku 
życia zmarło osób 5, do 5 roku 7, do 10 roku 3, 
do 20 roku 2, do 30 roku 2, do 40 roku 7, do 60 
roku 15, do 80 roku 7, powyżej 80 roku 1.

Na choroby zakaźne zmarło osób 15. Na dławiec: 
Chwule Tobiasówna, córka stręczyciela, 6V2 roku; 
Zofia AdamczykóWna, córka cieśli, 2%  roku; Zine 
Zoliówna, córka stręczyciela, 13 mies. Na ropnicę: 
Tadeusz Jordan, syn właśc. dóbr, 1V2 roku. Na po­
socznicę: Rudolf Fiderkiewicz, szewc, lat 37. Na 
czerwonkę: Marya Kołaczowa, wyrobnica, lat 60. Na 
dur powrotny: Antonina Kozłowska, wyrobnica, lat 
43; Małgorzata Łucka, wyrobnica, lat 60; Nikodem 
Natkański, wyrobnik, lat 51; Rudolf Procner, pisarz, 
lat 45; Sebastyan Biankieti, wyrobnik, lat 46; Jacen­
ty Gromczyński, wyrobnik, lat 40; Franciszek Ku- 
żnik, wyrobnik, lat 31. Na durosutkowy: Chaje Ha- 
nizerowa, stręczycielka, lat 60. Na dur brzuszny: 
Jakób Langsam, przekupień, lat 76. Na inne choro­
by zmarło osób 34. Na zapalenie opon mózgowych: 
Schaindla Brachfeldówna, córka handlarza, 10 lat. 
Na zapalenie mózgu: Anna Stróżówna, córka wyro­
bnika, lat 8. Na udar mózgowy: Marya Cyganowa, 
żona woźnicy, lat 60. Na puchlinę mózgu: Stefania 
Kwaśniewska, córka jubilera, 1 V4 roku. Na rozmięk­
czenie mózgu: hr. Antoni Chodkiewicz, właśc. dóbr, 
lat 58. Na wadę serca: Zofia Turkowa, wyrobnica, 
lat 64. Na zapalenie żył: Paulina Mszykowa, żona 
szewca, lat 39. Na wysięk opłucny: Regina Piwo- 
warczykówna, służąca, lat 33; Emilia Tomczykiewi- 
czówna, córka wyrobnika, 3 lata. Na zapalenie płuc: 
Stefania Kołodziejczykówna, córka szewca, 6 m ies; 
Franciszek Nawara, wyrobnik, lat 65; Reizla Brom- 
bergerowa, przy rodzinie, lat 74. Na suchoty płuc: 
Regina Niechwiejakówna, wyrobnica, lat 70; Kata­
rzyna Musiałowa, wyrobnica, lat 43; Stanisław Bier­
nat, wyrobnik, lat 50; Franciszka Ślusarczykowa, wy­
robnica, lat 33; Anna Mamrokówna, córka gisera, 
lat 11. Na rozedmę płuc: Wojciech Balawanda, ubo­
gi, lat 56. Na zapalenie kiszek: Franciszek Dąbro­
wski, syn stróża, 1 rok; Ludwik Chmielkowski, syn 
szwaczki, 3 mies.; Stanisław Podraża, syn wyrobni­
ka, l !/a roku; Kunegunda Wilkoszówna, sierota, lat 
12. Na zapalenie nerek: Karol Kwiatkowski, stolarz, 
lat 28; Joanna Szulcowa, wyrobnica, lat 58. Na go­
ściec stawowy: Kunegunda Stokłosówna, służąca, lat 
23. Na raka: Karol Ohmann, adjunkt sądowy, lat 
31. Na mięsak: Jan Schachner, rytownik, lat 54. 
Na wyniszczenie: Szczepan Wojciechowski, syn wy­
robnika, 1 */2 mies.; Helena Kowalczewska, córka wy­
robnicy, 14 mies.; Faigla Weinsztokowa, przekupka, 
lat 55. Na brak s ił: Józef Piech, syn służącej, 2 dni; 
Na uwiąd starczy: Elżbieta Łączyńska, uboga, lat 
78; Konstancya Żychlińska, przy rodzinie, lat 74; 
Marya Frasińska, przekupka, lat 90.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Wiadomości

z bióra Izby handlowo-przemysłowej krakowskiej 
o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 

dnia 21go i 22go lutego.
W skutek nadzwyczaj zepsutych dróg, dowieziono 

na wczorajszy targ na Baranie tylko 100 korcy psze­
nicy, którą sprzedano po 52 złp. korzec. Na odsta­
wę przywieziono paręset korcy, której cena nie wpły­
wa na ceny targowe.

Dzisiejszy targ zbożowy na Kleparzu z braku do­
wozu zboża furami, odbywał się w dość ciasnych gra­
nicach, do czego brak kupców pruskich nie mało 
przyczynił się. Największe zakupno zrobiono dla mły­
nów parowych w Podgórzu. Do Prus nie wiele za- 
kupowano. Pszenicę płacono o 5 cent. niżej, żyto 
zaś o 5 cent. wyżej, owies o 20 cent. drożej.

Płacono za pszenicę żółtą za 100 kilogr. od 9‘50 
do 11-— złr.; czerwoną od 10'— do 11-60 z łr .; bia­
łą od 10'20 do 11-75 złr.; żyto piękne za 100 ki­
logram. od 8 '— do 8-45 złr.; pośledniejsze za 100 
kilogram, od 7'80 do 8-— zlr.; jęczmień dla bro. za 
100 kilogram, od 7-80 do 8-33 złr.; na paszę za 
100 kilogram, od 7-— do 7‘90 złr.; owies za 100 
kilogram. 7-— do 7-50 z łr.; groch za 100 kilogra. 
od 8-— do 10-— złr.; fasolę od 9-— do 11-— z łr .; 
jagły od 11 do 13 złr.; rzepak od 16 do 17 złr.; 
koniczynę czerw, od 40-— do 50" — złr.; białą od 
45-— do 56’- -  złr.

Magistrat miasta Krakowa zatwierdził dokonane 
w dniu 25 stycznia b. r. wybory na starszych i 
radców kongregacyi kupieckiej na rok 1878 a mia­
nowicie :

S t a r s z y c h :  Jerzego W. Goebla, Tadeusza Ta­
rasiewicza, Adama Krywulta i J. K. Kaczmarskiego.

R a d c ó w :  Jana Federowicza, Teodora Riedla, 
Edwarda Fuchsa, Henryka Schwarza, Jana Launera, 
Józefa Zaplatalskiego, Władysława Fischera, Jana 
Janigę, Józefa Bielaka, Aloizego Terka, Stanisława 
Feintucha i Franciszka Lenerta.

Sekretarz Kongregacyi: M. Pieterkiewicz.
Ministerstwo handlu austryackie i węgierskie udzie­

liły Edmundowi S z m e j a  inżynierowi w Kobiernicy 
przywilej na wynalezioną maszynę do łuszczenia i 
mielenia ziarn, - ziemiopłodów i innych przedmiotów 
na przeciąg pięciu lat z pozostawieniem takowego 
w tajemnicy.

Wiedeń 21 lutego.
-i- Na dzisiejszy targ na n i e r o g a c i z n ę  spędzo­

no towaru lekkiego i średniego razem 1438 sztuk, 
czyli o 10 sztuk więcej, dowieziono zaś towaru bite­
go 890 sztuk, czyli o 230 sztuk więcej niż przed ty­
godniem. Ruch na targu był ospały; ceny wtorkowe 
zaledwie się utrzymały; co do towaru bitego zaś, 
cofnęły się w porównaniu z cenami zprzed tygodnia. 
Płacono: towar lekki 28 — 38, średni 36 -— 42 
złr. za 100 kilo żywej wagi, towar bity towar bity 
42 — 52 złr. za 100 kilo. S k o p ó w  było dziś 790, 
czyli o 488 sztuki mniej niż przed tygodniem; towaru 
zaś bitego dowieziono 62 sztuki, czyli o 67 sztuk 
mniej niż przed tygodniem. Szybko rozsprzedano ca­
ły spęd na wywóz do Paryża, gdzie dnia 18 b. m. 
cena skopów znów o drobnostkę się podniosła i wy­
nosiła 95 ctm. do 1'05 frk. za %  kilo (woły tegoż 
dnia 68 — 86 ctm. za % kilo). Płaeono: za towar 
żywy z runem 48 — 54złr., bez runa 46 — 49 złr., 
za 100 kilo ż. w ., za towar bity 39 — 49 złr. za 
100 kilo. J a g n i ą t  było 987; płacono 6 — 13 złr. 
za parę.

Wiedeń 21 lutego.
A  Okowita. — Na naszem targowisku bez 

transakcyj notowanie nomilne 32 złr. P e s z t ,  20 lu­
tego 31 — 31-50 złr. W r o c ł a w ,  20 lutego: na luty 
51'40 mrk. ofiar., na maj - czerw. 51'40 mark, ofiar. 
S z c z e c i n ,  20go lutego w miejscu 50'50 mark., na 
luty — mark. ,  na wiosnę 51"90 mark. — B e r ­
lin,  20go lutego w miejscu 52-— mark., na luty 
52-— mrk., na kwieć.-maj 53'20 mrk., na czerw.- 
lipiec 54-40 mrk. P a r y ż ,  20go lutego na ten miesiąc 
58"— frank., na marzec 58-50 frank., na maj-sierp. 
59-75 frank.

Nafta. — W i e d e ń ,  21go l u t e g o  z dworca 
9'70 złr. za 50 kilo. z cłem. B r e m a ,  2Ógo lutego
11-15 mrk. — H a m b u r g ,  20go lutego w miejscu 
10-70 mrk., na luty 10-70 mrk., na sierpień-grudż.
12-20 mrk.-—- A n t w e r p i a ,  20go lutego 27%  frk. 
N o w y  J o r k ,  20go lutego 12% ct. pap., — w F i ­
l a d e l f i i  12— ct. pap. za galonę ( =  2,8 kilogr., 
czyli 3„ litra).

Przyjechali do Krakowa od d. 21 do 22 lutego.
HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM. T. Ula- 

niecki z Iwonicza, F. Bałogowski z Kongresówki, A. 
Hulenka z Wiednia, W. Stokłosiński z Wadowic, L. 
Sznajder z Tyczyna, J. Schlosser ze Lwowa, F. Sto­
biecki z Doliny, J. Lówenherz ze Lwowa, A. Gliński 
z Aleksandrowa, F. Cieszyński z Kęt, L. Gołuchow- 
ski z Galicyi.

N A D E S Ł A N E .  (513)

„Ku czci PIUSA IX.“
Świat katolicki jęknął w swej boleści,
I polskie oko łzy  smutku zwilżyły!
Bo jedna strata dwie żałoby mieści,
Bo w jednej duszy dwie potęgi żyły!
Obrońco Polski! i głowo Kościoła!
Sterniku wierny w burzliwej żegludze!
Któż śpiew tęsknoty dziś zanucić zdoła,
I Boskiej chwale, i Bożemu słudze?
Z jednej się piersi dwa głosy wyrywa: 
Polskiego serca i dziecięcia Wiary;
I harfą żalów łaski wieszczów wzywa,
By w struny wlali swoich natchnień^ czary! 
Słów my nie znajdziem godnych Twej pamięci; 
Głos pieśni naszej niech się tylko wzniesie, 
Dźwięk smutnej lutni niech Twą chwałę święci, 
A nam, niech echo nadzieję przyniesie!! 
Wśród burz, co straszno na morzu szalały,' 
Tyś stał niewzruszon, jak granitu skała! 
Wichry złowrogo okrętem miotały,
A Twa potęga chwili nie zadrżała!
Im wiecej ha Cie gromy ziemskie biły,
Im głębsze rany'Twej duszy zadano,
Tyś serce wznosił!-- - i tam czerpał siły, 
Gdzie Ci jej mocą skruszyć nie zdołano.
Lecz i dziś burza podróżnych przeraża;
A brak sternika na Piotrowej łodzi,
Rozbicie dotąd, nieszczęsnym zagraża,
A ich nadzieja z tego świata schodzi! 
Ludzkie to gromy nad nami zawisły,
Siła zaś nasza dużo wyżej sięga;
Nas, li — chwilowo, orle szpony ścisły,
Nad przemoc ziemską, jest Boska potęga. 
Zabrał Bóg duszę, co wiernie służyła,
Która pod krzyżem udręczeń bez miary,
Dla chwały Boga na tej* ziemi żyła.
Aniołem Stróżem naszej pięknej W iary! —
O święty Starcze!... dziś płaczem po Tobie, 
Bo śnaiercią Ojca serca pognębione;
Acz wierzym mocno, że choć ciało w grobie, 
W życiu Twej duszy my znajdziem obronę 1



CZAS z Soboty 23 Lutego 1878.

Tyś zmienił tylko rodzaj Swej opieki.
Już dziś nie iy je  ona na te] ziemi; . , .
Tam zaś, gdzie życie przetrwa wszystkie wieki, 
T y czuwasz jeszcze nad dziatkami Iw em i.
Ja k  morskie światło, Tyś duszo_ przeczysta,
Była przystani? w każdej nasze.) doli;
Nauka Twoja, jak  kryształ przejrzysta,
Uczyła cierpieć. . .  przebaczać w niedoli.
Światło już zg as ło !... W tej bolesnej chwili, 
Strach nas owładnął w pośrodku ciemności,
Lecz gdyśmy zgon Twój modlitwą uczcili,
Już z westchnień naszych błysnął zdrój jasności. 
Serce przejrzało wśród nocnej pomroki,
Ku Niebu wzniesło zapłakane oczy,
I  jakiś zachwyt święty a głęboki,
W duszy nam pokój zostawił uroczy.
Nie zgasło św iatło! . . .  lecz jak  mgła poranna 
Wzniosło sie tylko na Niebios p rzestw orza; 
Anielskie chóry śpiewają: „Hosanna",
Nam zaś przyświeca niby jasna zorza!
To łuk tęczowy, to pokoju znamię,
To źródło Wiary, Nadziei, Miłości;
To obietnica, że się znajdzie ramię,
Co nieprzyjaciół, zetrze w ich nicości!
O duszo św ię ta!... 0  tęczo na Niebie!
Pierwszym promieniem oświeć naszą ziemię,
By serce, które ma zastąpić Ciebie,
Kochało K ościół... oraz Polski plemie.
Niech biedna dziatwa, rozbitego kraju,
U stóp Chrystusa opieki doznaje:
Kiedy z Ojczyzny wypędzona raju, _
Ojczyzna W iary niech przytułek d a je .
Dalej, błagalny głos do Ciebie woła:
O Ojcze św ię ty !... Tam u tronu Boga,
0  śpieszny, świetny, proś tryum f Kościoła,
Na chwałę P a n a ! ... a na hańbę w roga!!!
Z jednej więc piersi dwa głosy ze łzami,
Czcią i tęsknotą, Pamięci h o łd u ją ;
1 wznoszą zarazem to : „Módl się za nam i'
W którem jedyną dziś opiekę czują!!!

Córka Kościoła.
14go Lutego 1878 r.

Idać wyjaśnienia co do swój polityki zagranicznśj. I przyszło Austryi bronić swoich interesów wojną,

rza
pragnie jednak, aby ze względu na zebrać się^ma 

Ijący kongres nie 
1 zagraniczną.

światło na te dążności, które narodowość polską, 
jeśliby można, zniweczyć usiłują, nakazane przez 
rosyjskie komendy wojskowe w Turcyi pod formą 
tracenia morderstwa popełniane na spokojnych Po­
lakach oddających się swemu zajęciu prywatnemu 
(między którymi znajdować się także mają podda­
ni austryaccy). Jeśli c. k. rząd widział się w swoim

by mniema, że któryś z rządów poczytuje ten ter­
min za zbyt bliski; dwa rządy proponowały wy­
sianie na ten zjazd ministrów spraw zagranicznych, 
Anglia wyśle posłów swoich. Minister sądzi, że wię­
ksza część mocarstw uczyni to samo. — W Izbie 
niższej N o r t h c o t e  o ś w i a d c z y ł ,  że następujący jest 
rezultat układów z Rosyą: Rosya obowiązuje się

 i  JL _    Z . .  / I _________   C l . 1 1 ! «  n  1 K  a  " R ti _

świadczy już ta okoliczność, że pierw* 
przeasiawic aeiegaoymu ^  — I ministrowie mocarstw wymawiają się od wzięcia

osobistego udziału.
wobec tego te . Andrassy pojcdeie do W Izbie w ytoej o zn a jiil 'B  o u r ke,

iIstosować, to zaiste nie tylko wzgląd na p o w s z e -  że konsul angielski na K r e c i e  nie potwierdził po-

by ze względu na zebrać się m a - ministrowie mo?ars^ , ^  czy czasie powodowanym ’ poczytać ciężkie położenie nie zająć żadnej części półwyspu Gallipoli albo Bu-
wszczynano ropraw nad pohtyk, w mm, « y  w me, osotesteg . . £  „  T „rc, i ,  jako interesom austryąckim lak. ani te l ™ w js h ó

Na czele urzędowej Wiener Abendpost czytamy I Baden ?
I następujące commune

X III: „Według telegramu

j W iener Abendpost czytamy rwmeur b ie si deW acyj stosować, to zaiste nie tylko wzgląd na powsze- że konsul angielski na K r e c i e  me potwierdzi pu-
iguś z powodu wyboru Leo- 2 Pesztu donoszą, że irissv chne również w stosunkach między - narodowych głosek o powszechnem powstaniu, jak niemniej po-
elegramu który wczoraj nad-1 wspólnych będzie krótkiem, lecz ze hr. Andrassy , 7aPfldv moralności euroneiskiei lecz także I głoski względem rzezi w Rethimos. S t a n l e y  rzekł, 

.nnłwir, ni™ chce tvm razem przedłożyć obszerne sprawozdanie pi zyjęte zasady moralności europejskiej,, lecz b „ „atnliwom c™ w i v t a  do-
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nStnielaia sie nodbi-1z ł i  V S . R . f  basza jedzi, do Peters-
| łączono z wyborem Papieża. Wybór ten o ^ y ^ s ię  | Swej floty a Rosya zdaje się znowu sani posts

jąć Carogród. Zapewne niebawem w par- rząd ma i
| s r k i 7 » r o S w r e; „ j m m  < u * m * * * w ,  r ef
I P ... . . — ---------t------------U l - t o — . Itwierdzajacrm : II  czy rzad poczytuje za rzecz wła-lgarąkiego, iżegranice te§0 księstwa mają byt po-

łączono z wyborem Papieża. Wybór ten odbył się znowu groźmejszy charaKter Angliai me ^  J  prezesowi ministrów pytanie: czy burga, aby uzyskać u Cara zmianę uciążliwych wa-
I według wszelkich prawideł z zachowaniem f o r m  k k e  w y c o f a ć  swq fl ty a R o s ^  w aje ^  zno u , l a  wiadomość o morderstwach popełnianych runków pokoju postawionych przez pełnomocników 
kytr? . dopuszczają żadnymi ^ k fc l^ j^ i te m e n c f^  anglelskun tfaiie bed^ pod względem I przez Jtomendy^ wojskowe. rosyjskie ila  ̂mieszkań jrosyjskich, które mają. zawierać w Sóbjf ®
W l U o l V l  [ J U i U b L d l  Y Y ł D i u j  u *  i  t /  ** . * I

niu wyboru Ojca Śgo Leona XIII z krużganku wa I  ̂ a cv.P(óx o-nrLin od stolicv. Zwra-ldów? 2) czy rzad mniema, że bedzie w położeniu |z  Gibraltaiu na Wschod. . f na*i0
^ ^  ̂ t • •• 1 i-  ̂ a.tin d a  m A 1 ov.-niir.ii I en*'na \ip b ie  t i  waee taiemnicza misya byłego pierw-1 działać na kongresie mającym się zebrać, aby obok L o n d y n  22 luteg°- Iz^ien pizeszłaustawa o kredycie w drugiem czytaniu.

Londyn 22 lutego. Admiralicya kupiła inny

tego dochodzi się przez Kuiyuuzo p  V r a tnfip  naiak ieś trudności Na-I W iedeń 21 lutego wieczór. (pryw .) jezen ks. i ncyumji uu0«i.»ę   “V„;Q
watykańskiego. Nowo obrany Papież meprzekroczył ^ / aJf®  m' ^ chał w szczególnej misyi dó Pe- B i s m a r k  z powodu (?) stanu zdrowia swego nie tini. Morning Post i Daily T d e9raP^ nag^ iaj^  
„otnm nrnm  Wn.hlni.nii. choc sie ukazał wiernemu I mik basza wyjecnaf w sz g j j _ „ri-zidłn w tmun-psip aa trrps/ta I mocno urnowe wzgledem Gallipoli. Lord R u s s e i

ty kańskiego, o mezmieiiyni ® siebie uwage tajemnicza misya byłego pierw- działać na kongresie mającym się zenrac, aioy_ odok
z jaką lud rzyigski powitał te wiadomość m m  “ n“ l “ S y  rosyjskiej p. Oni, któ- półcienia chrzelcian w Turcyi, takte los Polaków
o udzielonem przez 'Ojca Śgo ź  wewne! ry przybył do Konstantynopola, jak twierdzą po to, pod panowaniem rosyjskiem zostających, był przez

| Leon XIII u k a z a ł  się ludowi c 0 balkonu aby czuwać nad wykonaniem tajnych umów zawar- mocarstwa europejskie wzięty pod lozwagę i u-
trznych balkonów w 2ł  lutego wieczór. ^  deteli ks. ^ a r a t e u ó w

powodu (?) stanu zd: ' ł'’"’ 1 "* *' **
wziąść udziału w kon:

znó wÓ nie^kij^ące!11 R os^nie " d ają" do | f  i

i, pou panowaniem rosyjsaiem ZiUSbajcjjUjriou, I  /  - — “ j | ,  mawnarki

POi 1 drodze

z a t e m  progu Watykanu, c h o ć  s i ę  u k a z a ł  w i e r n e m u  I mik basza wyjecnai w szczeguiucj i u « , i .u U  ̂ j beefzie mógł" wziąść udziału ̂ k o n g re s ie , co zresztą I mocno umowę względem Gallipoli
-w I 1 /  -i 1 . 1 . .      ż n . .  I rrr\ An AiaAlirn I  AlflÓlzAludowi. Jakkolwiek niegodzi się przesądzać dalszych I tersburga. ,1nnno„„ ,in p n] Corr zaDrotesto- wydaje się°być prawdopodobnem, wróci się do m y -1 zachorował ciężko

I nnefan Awip/ń co rlo stanowiska, jakie Leon X II II Rumunia, jak donoszą do I za konferencyi na której zasiadać będą po prostu P etersb u rg  22 lutego. Agence russe zaprze
1 z g o n s t a n t y -  cza, aby Rosya żądała wypędzenia wszystkich Mu-

_ . I -1 r 1 • T l ________ • „ A „ T „ Z r , J o w I a  rl rl n

PRZEGLĄD POLITYCZNY. I klauzurę w m u r a c h  Watykanu, zdają się mieć za sobą

Depesze telegraficzne.

1UUUAU10 yy  ........................................................................... . .  '  poznania, że mają zamiar zająć tę stolicę. Interesu lenia tureckich urzędników, wojsk, baszybozuków
najwięcej, podobieóstwa. “ 5 ^  prseiasdn prses Bukaresst, następca tro- Anstryi b y ł y b y ™  to dopiero poórednjo naratone i Cserkresów k to rs , s ,  plagą Mabometanow , chrae-

Paryż 21 lutego. W s z y s t k i e  dzienniki z wy oerimsŁlc iUajCo15 WJv. -----------------------------,
jątkiem Journal des Dćbats uw ażają mowę ks. D i-I u k ład  co do stosunków  państw a do K ościoła I m e pozwoli
smarka, z a  p r z y c h y l n ą  dla polityki rosyjskiej. Jour-\ caj b •^ joszec]1) niżli roztrzygnięcie kwestyi co |książę mc na to me odpowie zi 
nal des Debats mniema, że słowa Bismarka zaprze- K  w z a j e m n e g 0  stosunku w Rzymie między Waty

wojennych. Sułtan pragnie, aby granice nowej D. 21 b. m. miały ostatnie wojska tureckie opu- 
1 Bułgaryi nie rozciągnęły się aż po Adryanopol,Iścić Erzerum. Gołos donosi: Rosyame z jenerałem

.•w., —  ——— ---------- >. . TT- Iuu wsttjcmucgu oiuouuuu »» *—- — p—  ̂ s  i ci I i aby Buiffarva pozostała związaną wieloma węzła-1 Tottleben na czele wkroczy i •
czają powszechnemu mniemaniu, że Niemcy °J?cza- kanem a Kwirynałem. Z drugiej jednak strony do'  n St a t n j e  d eD eS Z e  te le f lr a f iC Z n e ,,C Z 8 SU.“  mi /  Turcyą. Wynagrodzenie kosztów wojny jest szczuku i powitani byli z zapałem przez Bułgarów,
ją  opieką postępowanie Rosyi. ^ w W ig w  f r a n -  niesienia Monda nie zdają się miec podstawy, a u  “   »  niezm ierne: po odstąpieniu połowy floty pancernej Turcy zachowali się obojętnie. .
gaise widzi w mowie Bismarka usiłowanm utrzy- wierzymy zaprzeczeniu Italie , że rząd włoski me r denutowa- i portu Trebizondy,' musianoby zapłacić gotówką B u k a r e s z t  20 lutego. Po opuszczeniu Rusz-
mania Austryi w żelaznych ramionach związku | zamiaru zajęcia Lateranu a ofiarowania nato- W i e d e ń  22 lutego. Dziś i towarzyszy 500 milionów rubli. N a m i k  basza ma misyę do czuku przez Turków, które rozpoczęło się onegda^j,
trójcesarskiego. Obwołanie miast PaPieżowi Watykanu. Na nowy gwałt n iena-Jnych G r o c h ^ o l s j k i ^ P e t e r s b u r e r a .  abv uzyskać zniżenie tego żądania.— | powrócili tam konsulowie zagraniczni, a między ni-

J £ -r£ J ? Z 2 X  l\ r J kL r t*caten-
ni, który 1 wielką lictbą duchownych I niemożiiwe do przy,

osób^stało^w tenczas^oTbalk^em 5!  ™ółnło I g ^ p j ^ j j ^ ^ ^ k i ^ d o ^ ^ u *1 «£veń(ióŁS1,V? ^ “ **Ł| która zostaje” P0<̂  j p  ^ p e ln ja -1  Jakkoteie”  stanowczoX mowie takie te.*7 i7m ar-|w yii0Bió 70° batalionów "piechoty, 12 szwadronów
wając chustkami: „mech żyje Leon XIII. Księża kardynała Pecci wszędzie wywołał naj- rząd, czy ten ma wiadomość o m o r  d a c  P P L  nndniesiona bvła przyjaźń ku Rosyi, oraz ko- jazdy, 8 bateryj artyleryi. Armia rosyjska dostar-
na balkonie powiewali także baretami. Lud przy- J  wrażenie Wszystkie dzienniki katolickie wi -nych przez komendy wojskowe nosyjskiie ^  s trzeżen i ie^ wszelako obok tego znaj- czy podoficerów i oficerów na instruktorów. Prze-
klaskuje wyborowi. . taK e ^ w y b ó r  o S l m i  radości, organa zaś rzą- Polakach i czy uważał, że mu nałeżypodmeść głos ^  ^ b a rd z ie j  'w £ace^najgoJet- h y łk f  broni do Bułgaryi juź urządzoną została;

Godz. 2%  po południu. Cały Rzym spieszy na . libe}ralne wyrażają się z czcią dla nowego przeciw naruszeniom p ra w m,ed®ynarodowych i czy I ^ \® M w n ?en ia  BtosuSków prawdziwie najzaufań- komenda odbywać się będzie w języku rosyjskim,
plac ś. Piotra; również udaje się tam v' ielkallc?bM p apieża i z nadzieją, że będzie pojednawczym. sądzi, iż będzie w położeniu działania na ko p przytem najwyraźniejsze zape- A t e n y  21 lutego. Zgromadzenie narodowe Kr e -
cudzoziemców. Wszystkich oczy zwrócone na bal Rozprawy w parlamencie niemieckim nad inter- sie w tym duchu, aby również los polskie po J- - fai-tu że wspólne interesa Niemiec i Au- ty  zerwało rokowania z Portą i uchwaliło odwołać 
koo, czekając na PapieZa k tó r, udzieli blogosl a- S r^ p " X „ Schoduiej są jeszcze gtó»nym danych Bosji arzięty był pod Z f f e i J S d  t a *  4  do mocarstw z prośbą, aby na konferencji prze-
wieństwa. Wybór pozyskał wielką przychylność „„^inpan 7aifioia. W Wiedniu i Pe-I W i e d e ń  22 lutego {pryw.) Deputowani polscy |stryi_le2^ n a t t  Ljunajem. i ..........................  .......

R x y u i  20 lutego godz. 5 1/* po *  P t? r l  , . T ^ T l T f . i r V r t * ^  n°
domość o wyborze kardynała P e c c i  na Papieża sprawozdania telegraficzne nawet obszer- ministrów: Z objaśmen na posiedzeniu 342-em Jzby ^wnlo w Londynie inaczej sie na nie zapatrują i wy złożony z sześciu członków, między którymi jest
przebiegła miasto, jak błyskawica O godz 3ej cały JP:̂ ^ y i n e j  treści dwóch przemó- deputowanych danych przez prezesa ministrów, pod-ciw n Londynie Mahometanów.
Rzym zebrał się w pobliżu kościoła ś Piotra, wiel- J Bismarka Autentyczny tekst tych dwóch pisani z zadowoleniem dowiedzieli się, że _c. k. rząd widzą J  WPfu,ior' ktćrei G o r c z a k o w  chce K -onstantynopol 19 lutego (telegrafem pod-
ka także liczba§księży obcych w morskim przez A jen c y a^ v asa  donosi że
ców, mianowicie Niemców 1 Anglików. Nikt mes wie- mQWa Q Augtryi \ br. Andrassym, oraz tekst prze- skiej w tym celu, aby układy stion woj|ującjc p p ureckieg0 w Adryanopolu. W razie Namik basza jedzie w nadzwyczajnej misyi do Pe-
dział, czy Papież będzie udzielał błogosławieństwa mówienia Bennigsena, w którem głównie nacisk dać ugodzie mocarstw Pod.PiaanycJ n . . ‘ 1 jednak gdyby znajdowały się warunki nie dające tersburga. Dziś z powodu ważnej depeszy nadesła-

^  W  a i Ł « ^ “ J K 5 £ ;  m
B, lecz  p rzez  głosowanie, a gdy kardynał jest urzędownie potwierdzone; wyjazd N a m i k  a 
oświadczył, że nie chce ubiegać się ; dzie- baszy do Petersburga odwleka s ię ; dragoman ro-
jego zwolenników dało głosy swoje kar-1 syjski O n u  nalega na Portę, aby spieszyła się z za-

wnętrznym balkonie po nad głównemi drzwiami! ^n n ik ilie rliń sk ie , mianowicie Nordd. I narchii w każdym kierunku, zjeanac uwzgięuumme., ' Wai'C'em P°k °JU'

s s s y J S S s T ó * - » -  w i e d a i 2 2g o t e iegógodZ. 2 m . 3 0

krzyk radości i napełnił katedrę a tysiące chustek c^icb/  w iiL lm  nrzesłał list do c e s a r z a  Ale-1 w Turcyi, ale także na położenie ich w rożnych przez Papieża z powmszo ame . f v n n A llll’—•• — Akcye Banku Narodowego 7!
zaczęło powiewać w powietrzu. Papież wzniósł chu- ^  Zde CeŜ r którym ponawiając zapewnienia p r z y -  również na g r a n i c a c h  Austryi leżących krajach, a nża_P1SZ®= u lh e ^ o s ó w  dla Pecci- wieczorem Akcye kredytowe 231-25. — Londyn 118-85 -
de ramiona ku Niebu i słabym głosem wypowie- ^ w  s k u l  których ludność najść ślejszemi węzłami dziejów 1 ^  rano o L y  Srebro 107 - . -  Napoleony 9-50'/2—  Lombardy

roił się na plac, ;
Długi czas jeszcze

R x y m  21 lutego. r - . -  ^ c z y  w 'p a i - l s t a k • « » < » -  U W  =>860
chrześciańskich. Zniszczenie wszelkiej auto- plicy sykstynskiej. Papież mianował kardynała • I Rnbia 128 —. — 6#/0 Listy zast. galic. Zakłada

wiedział na kongregacyi kardynałów ogłoszenie_ en cyę, to przecież zmniejszyły zupełnie znaczenie ma

Londyn musiał odroczyć rozprawę pro-
1878/79 na radzie gabinetowej.—
zatem

nieruchomej; prześladowanie religijne udowodnione W Izbie wyższej oświadczyjt iż t a -Madryt 20 lutego. Korweta h m z p a n s k a  „ A f r y -  ™  D y f a o y  pruwau.uuą, a
k a“ otrzymała rozkaz udania się do Lewantu, 3 do jaśnłenia tego, to jest, jakie
aby w razie potrzeby bronić poddanych hiszpan- ^  J ^  > razie stanJJwisko zajęłoby każde z osobna
skich. . . .  r i . -  j . Imocarstwo, a mianowicie Niemcy, posłużyć dziś

B ukareszt 20 lutego. W Izbie deputowa- moca , Frem denblatt mniema, że gdyby 
nych odczytano petycye co do braku wagonow | może ftUUb 
i zawieszenia urzędu celnego w Skunach na gra-

^ ^ n t a  świeżo przed- dność oznaczenia miejsca, gdzie kongres odbędzie 
łoLne S a m e n to w i angielskiemu: to są zaprawdę się, została uchyloną i wybrano na ten celJ-Baden- 
okoliczności wystarczające, aby nacechować los Po-1 Baden. Austrya projektowała otwarcie konferencyi 
laków pod panowaniem rosyjskiem. Rzucają nowe I na koniec pierwszego tygodnia w marcu. Lord Der-1

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

A n t o n i  K lo b u k o te tk i .

lars pieniędzy i papierów publ.
K o a g i e f i a y l  k m fl« » k l« J

K r o k ó w ,  'U  Lutego.

nicy rosyjskiej. Ńa interpelacye o zawieszeniu 
broni, warunkach pokoju i reprezentacyi Rumu­
nii na kongresie, odpowiedział minister spraw
zewnętrznych, że warunki zawieszenia broni by- aŁWOlM„ w , PUTO6„. 
ły tylko rozbierane między Rosyą i Turcyą, ro- M  -er rogyjskl , 
kowania zaś pokojowe rozpoczęły się dopiero od gnbe! srebrny obrączkowy 
trzech dni. Minister rzekł: „Zostaliśmy pomimo I Marku niemiecka . . . 
naszej woli zastąpieni przez Rosyan“. Co się ty-1 Dukat holenderaki ważny 
czy kongresu, rząd spełni swój obowiązek. Izba ' ”
uchwaliła następnie porządek dzienny, wyrażają-1 połimperyal „
cy rządowi wotum zaufania i wzywający go, aby 120-markówka nicm. ważna . „ 1 »
i nadal trzym ał się polityki narodowej W sena- Srebro ’( « l b o k )
cie wniesiono m terpelacyę z powodu złej admi- 1 kupony susir. v
nistracyi kolei i osłabienia handlu przez brak 
wagonów. M inister robót publicznych odpowie-

(*» 100 «ńuli) 
u 1 n„ 100 „
» J »
I! J ••
„ 1  n
■> I »

Listy sąstmme i obligi:

U~ća
5  *

5O
,S5
g.ś
5 ,
i ż
-35-aO M

%it poSycT.ką krajowa galicyjska 
Ą f  .p e łn a  swój obowiązek, , 1,  „ i.;  może 1 J 1
walczyć przeciw niemożebnosciom. Wniesiona I bsty zast, Tow. kredyt, ziem. I g g  
mocya wzywająca rzad, aby wprowadził w życie I ty  liBty hipoteozne banku hipot. I j  ^  
zaw artą z Rosyą konwencyę, została odrzucona. 15*/ listy dhiżn̂ e J r~

* za 36 lat, srebrem za 100 zł. w. a.
, 6ii listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot.

Izba wyższa Rady państwa po długićj przerwie za 36 lat, banknot, za 100 zł. w. a.
odbyła wczoraj posiedzenie ab j' F f ^ j W
ło  ugody austro-w ęgierskićj. Jakoż bez dyskusyi listyzaflt.g. a.k r.z .w Krakowie,zwrot, 
uchwalono w drugim  i trzecim  odczycie ustaw ę ża 2 0  lat, banknot, za 100 zł. w. a.
o zw iązku handlow ym  z W ęgram i. Izb a  deputow a- pri0ńtety banku gal. d. h. i p. w Krak. (za 100j<) 
nych nie odbyła wczoraj posiedzenia. D ziś obradu- i*  listy zastawne król. Pol. ser. I (za 100 r.) 
■: T„bv równnczpśnip ^  bsiy zastawne król. Pol. ser. II (za 100 r.)
ją  obie Izby równoczes e. _ _ - } „ 5^ listy zastawne król. Polskiego (za 100 r.)

Znów pojawiają się doniesienia o rychłem zwo-1 ^  ^  likwidao ^  polBkiego (za 100 r.; 
łaniu delegacyj. Jakoż tym razem nie są one bez 
podstawy, gdyż pierwszy kwartał r. b. upływa, 
zajdzie więc potrzeba uchwalenia budżetu na drugi 
kwartał, jeśli nie będzie można uchwalić go na ca­
ły rok. Hr. Andrasy będzie także miał sposobność

)
Akcye kolejowe i bankowe:

Akoye kolei Karola Ludwika oo złr. 200
„ „ Lwowsko-Czerniow. „ » 200
„ hipot. we Lwowie wpł. 200 zł. „ » 200
„ banku gal. dla h. i przem. w Krak. .  200

1 2 7 '-  
1 70 

58 — 
5 53 
5 53 
9 44 
9 60

129 -  
1 90 

59 25 
6 70 
5 70 
9 68 
9 85

105 — 
104 -

107 --  
105 50

88 — 
85 — 
78 — 
84 -  
89 25 
93 -

£6 75 
80 -  
85 50 
91
95 -

93 — 96 -

86 - 88 50

83 50 92 50

94 - 97 —
50 - 2
97 “ 1  97 —£
96 —4  
85 25£

70 —2Pi
- Q_M

98 —2  
87 252.

241 50 
117 50

245 50 
121 50

80 - 100 -

Losy krajowe:
Loay miasta Krakowa 
Losy m. Stanisławowa

W la d a ń  2 i Lutego.
5s< sjedn. dług państw, bank 

.  „ „ srebr.
Obligac. ind. niż. Anstr.

„ „ czeskie
„ „ węgierskie
„ „ gahoyjskie
„ „ bukowińsk.

B „ siedmiogr.
,<W węgierska pożyozka k«I, 

(po 300 framk.) 120 złr.
Listy tastaume:

5# Bankn naród, listy 
galioyjskie . . . .

) )  * * * * 
galic. zakł. kred. włośo. 
Zakł. kr. z. w Krak.w 1.18

„  i ,  »  u  n  u  2 0

II II II u u -

i i  l i . ”  ”  ”węgierskie listy . . 
zakł. kred. austr.. . 
zakł. kr. ziem austr. . 
spłacał, w 33 latach . 
Domen, państ. 120 złr.

, Banku gal. hipot. .
Pożyczki loteryjne:

Losy pożyoz. z rokn 1839 .

: ;; K :
7, losów pożyczki anstr.

państw, z r. 1860 . ■
Losy poiyozki z r. 1864 . 

prem. pożyczki węg

u u
5% sr. 
5*

płacę tędąjęl

14 50 
18 50

16 50 
32 -

63 60 63 75
67 20 67 40

104 - 104 60
102 50 108 —
78 — 78 50
86 - 86 30
81 - - 82 —
76 60 76 25

9 J — 99 50

*8 30 98 45
78 - 78 7fi
84 50 85 -
93 40 93 80
90 - 92 -
96 - 9? -
87 25 -------------

94 - —  —

—  -- 77 -
106 60 107 - -

89 70 90 —
141 5) 142 -
89 60 90 -

308 - 310 —
107 - 107 50
111 60 112 - -

119 6C 120 50
138 25 138 7ó
76 75 77 25

kredytowe . . • 
żeglugi parowe] na 
Dnnąia • • • • 
księcia Salm . •

„  Pąifify • •, Klary . , 
hr. St. Genois . . 
miasta Budy . . 
Windischgraetz . 
hr. Waldstein . . 
hr. Keglevich . . 
Rudolfa , . . . 
tureckie 400-frank.

Akcye bankowe i  przem
Banka naród, anstryao, , 
Zakładu kredytowego . . 
Żeglugi parów, na Dunaju 
Kolei północ. Ferdynands 

,, rzędowej fr. a. . . 
„ zachód, c. Elżbiety . 
, Południowej . . .
„ Galicyjskiej . . . .
„ Czemiowieckiej . . 
(, Albrechta . . . .
, węg. półnoo.-wsohod. 
„ ks. Rudolfa 200 zł. sr. 
„ Alfóldsko-Fiumaósk.
„ Koszycko-Bogumił.
„ Siedmiogrodzkiej 
„ Cisańskiej . . .

„ Franciszka Józefa 
Banku anglo-austryackiego 
Zakładu kredytowego węg.

płaoę *ędaję
24 — 25 ~

161 50 162 -

S5 - 96 50
38 - 38 60
93 - 28 60
99 50 30 50
29 50 80 -
29 - 29 50
24 76 25 25
22 75 23 26
14 — 14 50
13 50 14 -
14 75 15 -

797 - 799
233 - 233 25
380 - 381 -
1982 1937

260 ~ 260 50
164 - 164 50
76 — 76 50

244 — 244 50
119 - 119 50

U l  60 112 «•
116 25 116 75
114 60 115
104 25 104 75
104 50 105 50
173 - 174 60

j — — ----- —

108 50 109 50
129 50 130 50
100 21 ino 75
822 26 222 50

0 - 0 -
>|J — — — --

i przem. w Krakowie 
,  krajowego galioyjsk.

we Lwowie . • •
„ wiedeńskiego dla o- 

brotu płodów. . •
„ galic. hipotecznego.
„ dla obrotu ogólnego

Obligi pierwszeństwa:
Kolei Koszyoko-Bogumiń. 

państwowej 500 fr. 
Emisya z r. 1867 . 
południowej 500 fr. 
Bony 1875-1876 6*  
pół. o. Fer. 100 złr. m.k. 

„ „ lOOzłr.wa.
„ „ w srebr. 5^

połud. półn. niem. 5^ 
za 100 złr. w. a. . 
5s( w srebrze . . 
gal. Kar. Lud. 300 złr. 
w srebr. 5s( za 100 złr. 
Emisya U. . . . 
Lwowsko-Czerniow. 
300 złr. (w sr. 5 ̂  zalOO 
Emisya z r. 1867 . 
Siedmiog.200 złr. w. a. 
ks.Rudolfa 300 złr.w.a. 
w sreb. 5yl za 100 złr. 

Austr. Lloyd 100 złr. m.k. 
Tow. pragskie przem. żel. 

po 300 złr. . . •

Waluty:

Cesarskie korony . • • 
dukat as wagf

98 -

73 
154 50 
148 
111 25

100 
96

105 50

100 50 
99 50

77 25
77 25 
65 50

78

89 60

6 62 
5 62

99 -

Napoleondory . • 
Suweryny angielskie 
Imperyały rosyjskie . .
Srebro .........................  •
Srebro, kupony . . . .  
Bank. pań. Niemiec, za 100 »  
Rubel pap.............................

73 60 
155 50 
149 — 
111 75

100 25 
98 -  

106

88 —

101 -

99 75

77 75
77 75 
66  -

78 50

91 -

6 64 
K 64

h w ó w  21 lutego.

Dukat holenderski . . .
.  oeearski . . . . 

Pónmperyał rosyjski . . 
Rubel srebrny rosyjski .

„ papierowy . . • 
Marki (100) . . •
Listy zast. Tow. kr. gal. 5jt

" Banku ’hipoteoz. 
Obligi indemn. bez kupon. 
Akcye kolei gal. K. L- bez k.„ Lwow.-Czem. 

Banku hipot. gaL

W a n m w a 20 lut.

Listy zastawne le j seryi .
„ 2ej seryi . 

kupon . . 
i, u nowe

kupon . .
„ likwidacyjne . .

Kupon . 
Kole] warszawsko-wiedeć 

„ u bydgoska
Sosy], pożyczka prem. 1864 r.

„ m m  1B66

płacą 
09 47*" 
11 90 
09 72 

106 80

68 40 
1 28"

e 48 
5 52 
9 60 
1 77 
1 28 

58 -  
84 50 
78 60 
89 56 
86  —  

243 50 
119 — 
240 —

mb.| kop.
99 75 
89 75 

064*/, 
97 20 

070*/. 
86 05 

086*/,

237 — 
237 -

09 48 
11 95 
09 74 

166 -

58 50 
1 29

5 58
6 61 
9 75 
1 85 
J 30

59 -
85 25 
79 40 
90 40
86 75 

245 50 
121 -  

243 —

rub.jkop.

97 50 

86 35
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W e w szystkich księgarniach 
krakow skich oraz w Admini­
s tra c ji „C zasu11 je s t do naby­

cia k s iążka :

Kilki rysów z żywota 
i pontyfikatu Piusa IX.

skreślił
Z .  l i .  h r .  D ę b i c k i .

Cena 1 złr. 25 cent.
(385-4-6;

Nakładem 
W. Manleokiogo we Lwowie

opuściły pras9:

KAZANIA 1 NAUKI
na wszystkie uroczystości całego roku
przez hs. Izaka Isakowloza

kanonika i proboszcza obrządku orm. 
Wydanie drugie, na nowo przejrzane 

i pomnożone 
Cena 3 zła*.

W Y D Z I A Ł

Stowarzyszenia Nauczycielek
zaprasza Szanownych Członków tak honoro­
wych jak i rzeczywistych na w ralsse a e -  
b r a g a l e ,  które się odbędzie w Niedzielę 
2 4 g o  S u te g o  b . r .  o godzinie 3 popo- 
udniu w sali Rady miejskiej przy Francisz­

kańskim placu (517)
W Krakowie dnia 21 lutego 1877 r. 

Przewodnicząca: Antonina Zubrzycka,, 
Sekretarka: F. Rylska.

Osoba

KAZANIA PASYJNE, i
cl i e  g e r j r e ,

WYDANIE Z DZIEŁ DAWNYCH NASZYCH 
KAZNODZIEI 

przez Es. Izaka Isakowlcza 
1 Ks. T. Dąbrowskiego

obejmująca: „Siedm słów Chrystusana krzyżu" 
nauk 7. „Nauki postne“ kazań 6.

C e n a  t  z ł r .  5 0  c t .

z lepszem w ycho­
waniem, uzdolnio­
na w robotach ię  

cznych, poszukuje umieszczenia jako 
ow arzyszka osoby podeszłej lub sła- 
>owitej. M ogłaby także w yręczać pa­
nią w gospodarstw ie i zajmować się 
wychowaniem dzieci. N a żądanie mo­
że się udać na wieś lub zagranicę. 
W iadomość pod liter. F ,  K .  poste 
restante K r a k ó w .  (518-1-2)

Biblioteka kaznoiziejsko-polska.
M A Z A I I A  1  I A I T M I  
na każdą nisdsielę i święto,

wydawane z dziel oryginalnych dawnych na­
szych kaznodziei przez ks. Iz. Isakowicza, ka­
nonika i proboszcza obrz. orm. i ks. Tom. 
Dąbrowskiego, katechetę g ;mnaz. w Stanisła­
wowie, opuściły prasę nakładem Drukarni 

Narodowej W. Maniackiego we Lwowie. 
T o m  t r z e c i  obejmujący na pierwsze pół­

rocze 35 kazań i nauk, nabyć można we A  
wszystkich księgarniach w cenie 3złr. (486-2 3 -

Prenumeratę na cały rocm ik, czyli na 2 
tomy, w kwocie 5  złr. uprasza się nadesłać 
wprost do D rukarni Narodową W. Maniac­
kiego we Lwowie, ulica Gródeckich 1. 4.

Chciałbym S tu p ie

K A M I E N I C Z K Ę
z ogrodem, w wartości kilku tysięcy złr., 
w Bochni, Jaśle, Krośnie, Myślenicach, Sta­

rym Sączu, Wadowicach, lub też

domek
z obszernym ogrodem w  p o w y ż s z y c h  
m i r j s c a w o ś c t e c b ,  jakoteż w Andry­
chowie, Biecza, Bobowie, Brzostku, Czcho­
wie, Czem'chowie, Dobczycach, Dębowcu, 
Frysztaku, Gdowie, Kętach, Kołaczycach, 
iorczyaie, Lipnicy murów., Nowym Targu, 

Osieku, Radłowie, Sanoku, Skawinie, Tucho­
wie, Wilamowicach, Wojniczu, Zakliczynie, 
Zatorze, Zbyszycach, Żabnie lub Żywcu. — 
Zgłoszenia franco do 15 marca b. r. p o d  
l i t e r .  A . M . L W Ś  W  p o s te  r<y. 
s ta ra  t©. (516-1-2)

O*
(J Zwracamy uwagę Pnbliczn. na nowe dziełko 

Dra Ani. Bergera
i  DIPHTHHRITI8-ANGINA

ich rozpoznawanie i sposób leczenia, 
popularnie dla użytku rodziców, opiekunów 
i zakładów opracowane. Ze względów na gra­
sującą u nas słabość zasługuje na najszersze 
rozpowszechnienie. — Cena 50 cnt., oprawne 
70 o., przesyłka pod opaską 15 c. (192-6-12)
Księgarnia Fol*Ua,Lwów,|p.Halicki 14.

D o b r a  S k o r o c ic e
położone w powiecie Pinczowskim, rozległe ści 
mórg n. p. 1193, gruntu pszennego,, mórg 
700, g ą  x  w © in t* j  r ę M  d©  s p r s s e -  
(§ a n i%  MaśżSegc® c z a s u  z inwentarzem 
żywym i martwym. Bliższej wiadomości udzieli 
właściciel, poczta B u s k o .  (443-2-6)

Bardzo ważne dla chorych 
i zdrowych!!!

Fenolizowany eter karpacki
z świeżego igliwia i żywicy naszych drzew 
iglastych przyrządzony jest jedynym dotych­
czas znanym środkiem, aby w zamkniętych 
miejscach, pokojach, lokalach restauracyj­
nych, warsztatach, salach wykładowych i t. d, 
sprawió powietrze świeże podobne jak w le- 
sie. 'Wdychany jest nie tylko w gruźlicy płuc 
jedynym i najpewniejszym środkiem, który 
dotychczas z zadziwiającym skutkiem użytym 
został, lecz także cieszy się znakomitym wy­
nikiem w chronicznych nieżytach kanału od­
dechowego, w ogóle w chorobach organów 
oddechu i służy również dobrze do odwania­
nia pokoi w szpitalach, zamkniętych mieszka­
niach i t. d. dlaczego też szczególniej jest 
polecenia godny dla podróżnych.

Cena flaszki z opisem użycia 1 złr. 50 c 
odświeżacze do tego (rafraichisseurs) od 50 c. 
do 2 złr. 50 c.

Jedynie i wyłącznie do nabycia w aptece 
„zur urgarischen Krone“ w Kesmark (w 
Węgrzech.) (340-6-8]

Cierpiący na 
reumatyzm.

Leczenie lialsamem Bllfingera *)
cdbywałem wedle przepisu od 21 do 
28 marca a od 14 dni jestem już za­
pełnię uwolnionym od reumaty­
cznych cierpień w obu kolanach 
i nogach, tak  że czynności moje mogę 

jak poprzednio załatwiać.
W wieku la t 69 jestto rzeczą zadziwiającą, 

być wyleczonym tak szybko z ciężkich cier­
pień przez balsam Blinngera, pod­
czas gdy wszelkie inne środki nie pomagały. 
Chętnie udzielę każdemu bliższego wyjaśnie­
nia i uważam za mój obowiązek zwrócić u- 
wagę wszystkich cierpiących na to dobre 
lekarstwo. (3115 3-4)

E. Schulz budowniczy. 
Hirschberg w Szląskn 13 kwiet. 1877 r.

Berndten i Auengasse.

*) W Krakowie do nabycia w aptece »r. 
E l .  S a w l c z e w s k i e g o .

r a n r a r a H X H i H i

KSIĘGARNIA 
S . A . K r^y łunow sk lego  w K rakow ie

otrzymała na główny skład: 
J A D W I G A  poemat przez S. B.

Cena 75 centów. (499-1-3)
Do nabycia we wszystkich księgarniach.

P ółrocze letnie rozpoczyna się we wtorek 2  Kwietnia
ISIS  r. P rospsk t i spis odczytów rozsyła na żądanie darmo podpisaua 
dyrekeya i c. k. nadworna księgarnia F aesy  & F rick  w Wiedniu. 

HohenKieim, w lutym 1878 r.
H . D yrek cja  akademii 

(457) Ran.

Otwarcie iegiugi przesyłkowej.
Ponieważ Dnuaj od Pesztu  na dół obecnie także je s t woluym od lodu, 

ir z t t)  przyjmowane będą p rz e sy łd  do w szystkich stacyj na D anaju  cd 
od Regensburga aż włącznie do K sslafn tu , tudzież do w szystkich stacyj 
na Sawie i Cisie do najpunktualniejszej odstawy.

Skoro tylko zezwolą okoliczności, rozpoczną się także jazdy na dol­
nym D unaju od W iddyaia na dół.

W i e d e ń ,  dnia 18 lutego 1878 r. (5141-2)
D y r e k c y a  r u c h u .

TRAWY MIODOWEJ
(holcus lanatus) świeżej i pewnej dostać można w 
Bochni u p. J. UlclinlUa kupca, po cenie 
4 złr. 50 ct. w. a. za korzec, wraz z workiem i wol­
ną odsyłką do kolei. Przy wzięciu naraz 10 korcy 
dodaje się 11 bezpłatnie. Przy zamówieniu dołącza 
się tylko mały zadatek. Jest to jedna z najlepszych 
traw do posiewania ugorów i łąk, bo jest najwcześ­
niejszą, rośnie wysoko i znosi wilgoć i  posuchę, 
jako też do podsiewania koniczów, osobliwie dwu­
letnich w słabszych gruntach, które od wymarznię 
cia ochrania. Sieje się na wilgotną ziemię, bo nie 
znosi włóczki, a potrzebuje dużo wilgoci do kiełko 
wania. Na iłach i czystych piaskach z trudnością 
wschodzi. Wszelkie reklamacye proszę adresować: 
SEarzad dóbr w llbrzeżu poczta Łspanów. 

(390-2-10)

Mieszkanie
składające się z 4 obszernych hokoi 

kuchni na I  piętrze w domu pod 
L. 11 Rynek główny, je s t każdego 
czasu do podnajęcia. (448-2-3)

O w arunkach najmu można po 
wziąść wiadomość u l .k a ja  Szcze 
pana w oficynie bocznej tego ssmćgo 
domu na I  piętrze mieszkającego.

( G i c h t l e i n w f t i i d )
przeciw gośćcowi i podagrze, leczy szybko 
i trsa le  bóle w stawach, krzyżach, biodrach, 
nabrzmienia i s; u haięcia kolan i rąk —- 
w paczkach dubeltowych n i zastarzałe sła­
bości po 2 złr. 10 c., w pojedynczych po 

1 złr. 5 c.

Paryski iiniwersalny plaster
na wszelkie zastarzała rany, ropią e wrzo­
dy i nagniotki — s łoik z opisem użycia 35 c.

Do nabycia w a p t e c e  S i o c k m a r a  
w  K r a k o w i e .  (489-2 6)

W  c a ł k o w f t e m  
przeświadczeniu

poleca tię każdemu choremu Dr. Airy 
metodę leczenia, która w tysiącznych razach 
okazała się skuteczną. Ktoby chciał się bliż­
szych szczegółów dowiedzieć, odbierze na 
frankowane żądanie z Richtera księgarni na­
kładowej w Lipsku, licznemi touczającemi 
opisami ohorób opatrzony „wyciąg“ z illu- 
atrowanego dzieła „Dr, Alry, meto­
da naturalnego leczenia (setae wyda­
nie jubileuszowe)*4 franco. (56 4-)

Chmielowe wysadkl
(SZCZEPKI, KORZONKI).

Rozsyłka wysadków chmielowych, za które mnie 
samemu przyznano odznaczenie na 
międzynarodowej wystawie chmielu 
w Norymberdze w r. 1HIJ, z najlepszych 
z a t e c k i c h  ogrodów miejskich, rozpoczyna się 
z dniem 20 kwietnia, poleoam je zatem wszystkim 
interesowanym. Na żądanie przesyłem producentom 
moją broszurę o uprawie wedle z&teckiego sposobu!

Bardzo dobre polecenia ze wszystkich stron sta­
łego lądu. (252-6-10:

P. S. tiikncki w Iirakowie, Rynek 1. 28 
przyjmuje zarówno jak ja  zamówienia i udziela chę­
tnie objaśnień.

Henryk Melzer,
ajent dla z a t e c k i e g o  chmielu 

1 wysadków
________ w Zateczn (Saaz) w Czechach.

Królewska w irtem k sk a  akademia gospodarczo-
l im.

P i e r w s z e ^ ^ ^ H ^ ^  c. k . u p r z .
Towarzystwo żeglugi parowej na Dunaju.

Mam zaszesyt zawiadomić Szanow­
ną Publiczność, iż z dniem 27 Stycz­
nia b. r. otworzyłem (291-7-12)

Skład wędlin, słonin
1 wyrobów masarskich

w Krakowie przy  ul. Grodzkiej pod l. 85.
Za świeży, czysto i emicznie wyra 

biany toivar ręczę.
Zarazem polecam w przyległym ele­

gancko urządzonym lokalu prawdziwie 
gospodarskie śniadania i kolacye od ct, 
6 do 20 ct., oras powszechnie obecnie 
łubiane piwo Jono^skie.

Z poważaniem J. K. Kurkl®wl?Z.

Do wynajęcia od Ś. Jana
f t r u g i e  p i ę t r o  w Rynku głów ­
nym pod L. 39, składające się z 12 
pokoi, kuchni, spiżarni itd. BLższsi 
w adom ość u stróża w tymże domu. 

(511-2-3)

B E R 6E M A
PŁYN IM©Ł©WC0W f

przyrządzony jost zapomocą zgęszczonego smołowca drewnianego wedle naukowej zasady i zawiera 
tylko lecznicze pierwiastki smołowca, podczas gdy kopcące cząstki są wydzielone. SłyDny farma­
kolog Br. R. v. SchrolT charakteryzuje go w swym podręczniku farmakognozyi jako wy­
rób doskonałego gatunku. Bergera płyn imofowcowy używanym byw* na podstawie 
doświadczeń zebranych we Francyi, Anglii, i Belgii i wedle broszury ces. radcy lir. Mell- 

chera od 10 lat głównie, popierwsze: fdo wziewan
i okadzeń w cierpieniach krtani i w chronicznych nieżytach krtani płuc;
działa on przytem uśmierzająco, ułatwia i zmniejsza fligmę i kaszel i oddziaływa korzystnie na sen. 
Wzlewanla i okadzania wykonać można bez żadnego przyrządu wedle instrukcji.

Powtóre jakowstrzykiwanie
przeciw długotrwałym nieżytom pęcherza, przeciw białym npławom tak
świeżo powstałym jakoteż zastarzałym, równiiż przeciw iluor albua kobiet. Skutek płynu 
smołowcowego jest zadziwiającem; jak przy innych nieżytowych cierpieniach działa on także w 
tych wypadkach uśmierzająco, przeszkalza i usuwa przez inno środki spodwdowane stryktury, 

oczyszcza wydzieliny i niszczy zaród choroby.
C e n a  flaszki z lekarskim opisem użycia 60 c.

Ctlówny skład Wiedniu w aptece zim  gold. Adler. Stadt, Karatnerring 18, zkąd wszelkie 
zamiejscowe zamówienia pocztą punktualnie wykonane będą.

Skład w Krakowie u aptekarza W. R e d y k a .  1458-1-12'
■■BHB— raBraBH gram am gH nBBBiAimthkiiiJiuitiiiMa^raaM H — n — — — — r

Do wynajęcia od 1 kwietnia
s k l e p  i  s t a n c j a ,  d w i e  
s t a n e y e  w i ę M s s e  i  d w i e  
m n i e j s z e .  W i a d o m o ś ć  p r z y  
u l i c y  Ś .  J a n a  N r .  3  i  3 .  (490-2-6

Niezbędna w każdej rodzinie
Połndn.- węgierska kawa pożywna 1 zdrowia.

Jako uznany środek pożywny dla słabowitych dzieci, dla dorosłych po wyniszczających choro­
bach wzmacniający; następnie przeciw zołzowatym wysypkom, bladaczce, dysenteryl, 
kwasom żołądka, nieżytom żołądka, tudzież we wszelkich chorobach szyi jiko  
środek ochronny przeciw zapaleniu i diphterłtia z najlepszym skutkiem używany.

Paczka 90 cn t, mała 50 cnt. (235-8-10)

Dla clerpląoyoh na piersi 1 płnoa.
Dr. med. F&yUssa Wyciąg ziołowy ze Spiskich Karpat

Herbata1
1 flaszka z opisem użycia 75 cnt.

Cukierki lJgnJik0
Od dziesięcin la t z najlepszym skutkiem używane przeciw k a s z l o w i ,  n i e ż y t o w i ,  c h r y p c e ,  

k o k l u s z o w i ,  g r y p i e ,  a s t m i e ,  c i ę ż k i e m u  o d d y c h a n i u ,  k o l k o m ,  b r o n c h i t i s ,  z a p a l e ­
n i o m  p ł n e  i t  d.

Prawdziwe do nabycia u wynalazcy samego Józefa Eaykissa aptek, w T e m e s z w a r z e ;  
w B u d a p e s z c i e  u Józefa T t t r U k a ,  apt ,  Konigsgasse Nr. 7 ; w Rrakowłe u A. Siedlec 
kiego apt.; we L w o w i e  u K. R u c k e r a a p t . ;  w N o w y m  S ą c z u  u Rosterkiewicza spadk.

EL I X I R  ET D R A G E E S  DU Dr R A B D T E A D
( L a u r ć a f  do P I n s t U a i  do V r o n e o )

ELIXIR I PIGUŁKI DOKTORA RABUTEAU wepróbowana xo«tały 
paryzkich przez professorów Fakultetu Medycznego, którzy zalecąją je jako

szpitalach 
uuteci-

niusze od wszelkieh preparatów zalecanych.
Preparat* te z  C hlorku  żelaza  leczą B ladaczeę , W y n ę d z m b n u , N u d o k r w u t o Ać, re­

gulują O d pły w y  m ie s ię c z n i, wzmacniają O r #anizmy w y c z e r p a n i i osłabione, Biespra- 
wiając nigdy Zatwardzenia.

Sprzedaż hurtowa w Paryżu, u p. CLIN et G*, ulica Racine, 14. Dostać można w Kra. 
kowie, w aptece pp. Trauczyóskiego i Redyka i we wszystkich znaczniejszych aptekach Ł

(96-31-)

Od wielu lat usn&ny środek
na

fgościec i reumatyz
w cierpieniach nerwowych

wszelkiego rodzaju, jak nerwowych i reumatycznych, tudzież półstronnych cierpieniach twarzy, 
migrenie, szumieniu w uszach, reumatycznych bolach zębów, cierpieniach krzyża i stawów, łi-  
maniu stawów, bólu bioder (ischias), reumatycznym dolegliwościom serca, kurczach żołądka 
i dolnych części ciała, ogólnsm osłabieniu ciała, drżeniu, osłabienia mięśni, bólach zabliźnio­
nych ran, porażeniach i t. d. jest wyrabiany z ziół leczniczych bawarskich Alp wyciąg roślinny 

przez aptekarza J. Herbabnego w Wiednia.

s lla ip c il  UGI GIIGIO i i lai l  AGI I L-Al i d

Neuroxylin
„SienroiyUn1* służy do wcierania i wywiera swój nader gojący wpływ natych­

miast po użycin, nawet w zastarzałych wypadkach, gdzie wszelkie narkotyczne środki nie 
pomagają, przynosi szybką ulgę. Doskonałość tego wyrobu wypróbowaną i uznaną zo­
stała W cywilnych i wojskowych szpitalach w najnporczywszych wypad­
kach gośćca I reumatyzmu i dawno już on jest używany przez lekarzy. Neuroxylin 
pod względem swego pewnego i doskonałego skutku stoi niezrównanym, co poświadcza wiele 
chlubnych świadectw sh 
mnożące się pisma dzięs

j  MUSU J. UOTIUU JVUU UilJ tlWUJ jJJi. ZJKJU aiVUiVAJUU

Eego i doskonałego skutku stoi niezrównanym, co poświadcza wiele 
ych profesorów i lekarzy w kraju i zagranicą, tudsież ciągle 
ynne tych, którzy temu środkowi swe wyzdrowienis zawdzięczają.

Wielmożny Fan Jullnsz Herbabny, aptekarz w Wiedniu.
Ponieważ czaję, iż Już po użyciu tylko jednej flaszki Pańskiego wy­

bornego Meuroxylinu, cierpienie moje prawie ustało, przeto wynurzam P a­
nu moje serdeczne podziękowanie. Zarazem upraszam o przysłanie mi jeszcze czterech flaszek za 
zaliczką, abym mógł niemi innym cierpiącym pomódz, (14-6-7)

Lutomyśl, 16 kwietnia 1877. Ferd. Heller, zarządca gospodarczy.

Cena 1 flakonu (zielono opakowanego) 1 zlr., silniejszego gatunku (różowo opakowanego) 1 złr. 
20 cent , pocztą 20 cent. więcej za opakowanie.

Oentr. roxsylkow y skład dla prowśao. wWIednln apteka„znr Barmherzlgkelt11 
J .  O e p l i a b s i y ,  Neubau, Raiserstrasse 90, Ecke der Neustijtgasse.

Główny skład dla Gr&li©yi: we Lwowie 
Z y g m e n t  Rucker apteka pod srebr. orłem, 
w Krakowie apt. Ernest fitockmar.

Czcionkami Drakami n CZASUu.

Drożdże prasowane
z fabryki PP. Mon t e r a  i Syaa w Wie­
dnia, najpewniejsze i fiajai'niejsie w roz- 
czyrńe piekarskim i gerzeiniair- m , bo 
wszelkie inne najmniej o 25°/0 w do 
broci i skuteczności przewyższają, — 
przychodzą codzleń świeże do K-ako- 
wa, wyłąrznie do baodlo J a n a  B fa  
ft 1& w R y n k u  g ł ó w n y m ,  jako ds 
głównego składa dla zachodnie! GaliCyi.

(225-5-)

Marle Hansal
(Atflier pour Robes, Confection et Trous­
seaux de plus fin goflt) prie les tre3 honora- 
b e3 , Dames de sa Clientelle de vouloir 
prendre notice de sa nouvelle A dresse: 
V i e n n e ,  I .  S o n r a e a s f e & s g a s s c  9  
an piómier. (321-3-4)

M a  karnawał
polecam bukisty balowe od 1 złr. wyżoj, bukiety 
kotylionowe po 10, 15, 25 c., wieńce mirtowe i bu­
kiety weselne po najtańszych cenach, kwiaty kame- 
liowe po 50 c. do 1 złr. Zamiejscowe zamówienia 
będą punktualnie za gotówkę lub za zaliczką wy­
konane. (3141-17-18)

M a r o l  F s -e e g e ,
ogrodnik handlowy w Krakowie, ul. Lubicz 103,

| Trata rośnie przed oczami I
I Piękna zabawka dla młodzieży i do-1 

rosłych 100 s:tuk 1 zlr.
I Ciekawy telegram giełdowy 

6 s tuk 40 c. 12 sztuk 60 c.
115 sstuk różnych komicznych żartów ] 

zlr i  20, 1-50, 2.
I Illustr. wiedeńskie zegarki żartobliwe 
I z Kunstantyoopola. 1 zbiór 60c , l złr. [ 

Biorącym hartownie zniżka.

I d .  W itt®  (310-8-6) 
w W iedniu, Ecke der Giselastr.

l i t ? ! !  l i © ! u
® fews w «Sa*5syfetw«»*8»» 

i*» i«k*r»tw pmssksdrająoyck fc r awi su l e ,  
5«dsś«l baz c h o r ó b  n a s t ę p n y c h  i prsar- 
wania, z a t r u d n i e n i *  wylecz* według su- 
p e ł n i e  n o wż j  m e t o d y ,  fcświadczońój w 

aifsJLmonyoh wypadkach
i p l a w f  r w y

lak ś w i e ż o  powctiwo jakoteż bwdso kł- 
s t a i B Ał e ,  R R t a r a J a ł * ,  g r a n t o w n i *  5 

szybko
w  i i

członek lekarskiego wrdziałn,
w. W IsdsalH , m a t ,  11.

Wylecz# takie wyrzuty tkóm e, zwężenia, 
s p ł a w y  u ko b i e t ,  bkduczkę, niepłodność, 
u p 1 s. wy, ffiaęteftUMij
lo s  w y r e y n ś s n i a  i b «  wypalania I jM ę  
i  ’wr*-ia»łS-yr anffisósszjra.
fńatownie takież same ordynowania. Najśai- 
flsjzsą d y s k r a e y ę  zapewnia, a l a k u r -  
ł t w a  na żądania n a C y o b m i a s t  prroeyło.

f i t  4-1 L t

Ta przez magistrat miasta Wiednia na korzyść funduizi 
ubogich urządzona loterya zawiera wygrane

2(XL°ibt^ Ybo | S katów  w złocie, Jqq] ^  j złr. w srebrze.
3 losy gminy in Wledala, których główna wygrana

Tylko za

5 0  ct.
jako cenę

oryginalnego losn
można wygrać

1 o o o
dukatów w flocie.

3 0 0 0  w y g r a s a y c S i  w artości 0 0 , 0 0 0  z ł r .
Ciągnienie odbędzie się pod dozorem magistratu 5 marca 1079 r.
Przy zamiejscowych zamówieniach uprasza się o opłatne nadcBłinie kwoty i dołączenie 30 cnt. 

za opłatne przysłanie losów i w swoim czasie wykazu wygranych. (2-10-10)
W ec b se ls tu !* ©  des? IIJSIOST -  B M K ,  W S e a , C fra b e n  1 8 .

Powyższe losy są także do nabycia w Krakowie u Kurnatowskiego i Sp.

3 0 0 , 0 0 0  K ir .
wynosi i wiele innych przedmiotów sztoki i wartościowych w złocie i sre­

brze, razem

P R D M I S y
na cało

1864 losy pstmstwowe.
T y l k u  złr. 4  I stempel.

C i ą g n f m i e  j e ż  d o l o  1  m a r c a ! *e2 gS

Główni wygrana
Kir. 2 0 0 ,0 0 0 !!!

zlr. 20,000,15,000,10,000 itd.
W e c h s l e r g e s c M f t

der Administration les ■ I E C U K  Wien, Wolzeille Sr. 13.
Ch. Cohn. (323-8-8)

Pozwolony na sprzedaż za M » J p y a s B y m  j r o s a a a e B i  d T eg o  M r ó l .  
M o ś c i ,  przez Wysokie k r ó l .  b a w a c ś k f ie  m ló ls te r s tw ©  p a ń s t w a  
s p r a w  w e w n ę trz ira y c ll  i przez Wysokie m iń !s te T S tw o  p a ń s t w a  
h a n d l u  i  r o b ó t  p u b l i c z n y c h ,  a prz z s ły n n y c h  I c h a ^ a y  polecony 
i uznany Dr. med. Hoffmanna
biały piersiowy syrop ziołowy
jest doskonałym środkiem przeciw c h r y p c e ,  h a s% i® w i, c i e r p i e n i o m  s z y i ,  

f le g m  l e n i u  i b o lo m  p ie r s i .
Celem uniknicnia często zdarzających się pomyłek, upraszam o dokładne uważanie 

na pieczęć i etykietę.
Dr. med. H o f f m a n n .

&wl8decctvo.
Z przyjemnością poświadczam niniejszem, że gdy dłuźsiy czas cierpiałem na silny 

k a s z e l ,  wyzdrowiałem zupflnie po użyciu dwóch małych flaszek Dr. med. H o ff*  
m a n n a  b l B ł f g »  s y r o p u  p ie r s io w e g o ;  mrgę więc środek ten wszystkim 
podobnie cierpiącym gorąco polecić.

D r e z n o ,  dnia 2 marca 1865 r. O s k a s *  J L c c h l a .

Br. med. Hoffmanna Biały piersiowy synip  ziołowy
jest zawsze prawdziwy do nabycia w oryginalnych flaszkach po asUr. 2 ,  1  i c .  5 0  u pp. 
E. Stockmara apteka za w KRAKOWIE, A. F. Pilli w BOCHNI, Eugeniusza Rozwa­
dowskiego w LIMANOWY, M Świechowskiego aptekarza w RADYMNIE, F. Jaśkie­
wicza w RZESZOWIE, Igiacego Brosigi w WADOWICACH. (349-4-6)

Do dzisiejszego N ru dołącza s :ę dla prenumeratorów zamiejsco­
wych „Cennik nasion traw, roślin pastewnych, lasowych, w arzy­

wnych i kwiatowych, drzewek ozdobnych, sztucznych nawozów, tudzież róż­
nych przedmiotów w gospodarstwie potrzebnych, AGrENCYI D LA RO LNI- 
KO W S. M ihuakiego w K rakowie, R ynek Nr. 28 (Pałac Spiski). “_________

Odpowiedzialny rządca drukarni Józef Łakodński,


